
Pełna tabela loterii na str. 5-ej
W arszaw a, p łatek 21 lutego 1936 r.

ujndta poczłołrj niszcz ryczałtem

P P 
Np. 53 Rok Xh

NOWINY CODZIENNS

Na zebraniu akcjonanuszów uchwalone
Zmniejszenie kapitału zakładowego

Banku Polskiego
Dnia 20-go b. m. odbyło się do- 

roczne zgrom adzenie akc jo rorju - 
szów Banku Polsk iego pod prze
wodnictwem prezesa Banku p. A - 
dama Koca. Przed  przystąpieniem  
do porządku obrad zebranie ucz
ciło chw ilą  skupienia pam ięć M ar 
szałka Józefa Piłsudskiego

Dłuższe przem ów ien ie w yg łos ił 
prezes Koc, w  którem w yraził 
swój pogląd na obecną rzeczyw i
stość gospodarczą Polsk i o raz ra 
ro lę  i zadania Banku Polskiego.

—  W  w alce nasze; z kryzysem  i w 
dążeniu do podniesienia gospodar 
czego kraju  —  m ówił prezes Koc
—  idziem y drogą wypróbowanych 
metod, unikając eksperymentów, 
za które m usielibyśm y w  przyszło
ści drogo zapłacić. Szczególn ie w 
polityce m onetarnej obow iązują 
zupełnie określone, znane i nie
w ątp liw e zasady, które u nas bę
dą stosowane.

Po przep-owadzeniu  dyskusji 
nad sprawozdaniem Banku walne

N A S Z E  ABC

Prawda stara, jak świat
( r . )  C o rozstrzyga o układzie 

sił m iędzynarodowych? Czy tylko 
dyplom acja? P racow ała  ona o- 
s latm c znacznie, lecz czy zbudo
wała rzeczy trw a łe?

Dawno ju ż  położenie m iędzyna
rodowe n ie odznaczało się taką 
płynnością, jak obecnie. P rzed  pa
ru  tygodniam i podjęto w  Londy
n ie i w Paryżu  próbę nowego u- 
łeżen ia stosunków w Europie 
środkowej. W ychodzono z za łoże
nia, te  nie mużna ju ż  i ic z y t  tak, 
jak  dawniej na czynnik w łoski w 
Dolityce europejsk iej —  w ysuw a
no projekt zastąpienia nad Duna
jem  W łoch  Sowietam ,.

Tym czasem  zw ycięstw o w łoskie 
w  Ab isyn ii zadanie ciosu przez 
m arsz. Badoglio na jlepszej części 
a rm ji negusa zm ien iło radykaln ie 
położenie- A kc je  w łoskie znowu 
idą w  górę. W p ływ  włoski znowu 
konkretyzu je się. A  do F lo ren c ji 
uuaje aię M in ister Spraw Zagra
nicznych A u str ji, by razem % w i
cem inistrem  spraw zagran icznych  
W ioch rozproszyć nieporozum ie
nia, jakie ostatnio powstały m ię
dzy W iedniem  a Rzymem. A u strjż , 
któro zaczęła  odchyla^ się od 
W łoch  i szukać ponarcia w  P ra 
dze, znów w raca pod opiekę rzym 
skiej w ilczycy .

Prasa  paryska przypuszcza, że 
obecnie W łochy, osiągnąwszy zwy 
cięstwo i  m oralną satysfakcję, 
bardziej skłonne będą do zaw ar
cia  pokoju z  „honorem  *. Czy istot- 
nie tak będzie? M ów iono podob
nie po wzięc*u przez W łoch  Adui. 
A  jednak wojska wdoskie n ie  po
przestały na tamtym sukcesie. 
Czy poprzestają na. obecnym? Zda 
je  się, że M ussolin i ma szersze 
plany, których nie ma zam iaru 
porzucić.

M oże zatem powrócą próby za 
ostrzen ia sar.kcyj wobec Italjil, 
która znów  sta je  się niebezpiecz
na? Jakże ta sprawa wydawała 
się bliska rea lizac ji jeszcze trzy 
m iesiące temu. Dzis trudno o n ie j 
mówić, skoro Stany Zjednoczone 
w yraźn ie stw ierdziły , iż  sankcyj 
nafcianych stosować nie będą. I  
pod tym względem zatem sytuacja 
u legła zm ianie. W łochy przetrzy
mały grożącą im burzę nafcianą 
i nie dały się zastraszyć.

W szystko jes t w ięc płynne w  o- 
necnej sytuacji prócz sukcesów 
wojskowych i prócz zbrojeń To  
są dopiero czynniki realne, kon
kretne, decydujące. Od kombina- 
cy j dyplomatyczny ch ważniejsze 
śą dzis zbrojen ia. W  ostateczno
ści ha szachow n icy ir ędzyna ro
dowej decyduje o wszystkiem  siła 
zbrojna Zw ycięstw o marsz. Ba
doglio  raz jeszcze przypomniało 
tę starą, jak św iat, prawdę.

2 Polacy w niewoli włoskiej
Nowe szczegóły o jeńcach z wojsk negusa

ABC było pierwszem pismem, 
które przyniosło w ieści, kim są 
Po lacy  ujęci w  A b isyn ji przez 
wojska marszałka Badoglio. O* 
becnie nowe szczegóły przynosi z 
M akalle w łoski „G iorna le  d‘Ita- 
l ia " :

„M aksym iljan  Stanisław  Belaw  
(w ed łu g  innej pisowni B e lau ), u- 
rodzony w 1900 r., skończył me
dycynę na U n iw ersytecie  W ar
szawskim. N osi płócienną kurtkę, 
spodnie sportowe i żółte buty Na 
ram ieniu ma znak Czerwonego 
K rzyża.

Tadeusz Medyński, urodzony w  
r. 191o w  W arszaw ie, dzienni
karz, ubrany podobnie jak  jego  
towarzysz, lecz bardziej po sporto
wemu. Ma na sobie grubą koszu
lę wełn ianą w  szerokie kraty.

Obu Polaków  badano w  namio
cie oficersk im , gdzie zasied li na 
bańkach z benzy ną.

Z  zeznań ich wynika, Że d r Be- 
law  podróżował niedawno po In- 
djach wr poszukiwaniu zajęcia. W  
listopadzie 1934 r  uzyskał ou sty- 
pendjum w  amerykańskiem to
w arzystw ie „Sudan In te r io r  Mus- 
sion“ . Tow arzystw o to k ierow a
ne jes t przez Am erykanina Lambi, 
który p rzy ją ł obyw atelstw o abi- 
sy ńskie i stał się jednym z  głów
nych doradców ntgu3a i preze
sem abisyńskiego Czerwonego 
K rzyża. Następnie dr. Belaw  za
ciągnął się do abisyńskiego Czer
wonego K rzyża  z pensją 400 ta
larów  miesięcznie. Pew nego dnia 
m ianov ano go dyrektorem  szpita
la polowego nr. 3. D r  26 listo
pada •szpital wysiano do Dessio 
na 3-ch samochodach. W  skład 
szpitala w-chodziło 21 saaitarju - 
szów abisyńskich i 1 asystent eu
ropejski.

W  Dessie spotkał dr. Belaw 
dziennikarza Medyńskiego, podró
żującego samochodem po Abi-- 
syn ji. Medyński, k tóry przekonał 
się, że warunki pracy dziennikar
skiej w Addia Abeb ie  są bardzo 
trudne, po spotkaniu z dr. Bela- 
wem w Dessie postanowił zacią
gnąć się jaao asystent szpitalny, 
zw łaszcza, że poriadał pewne zna
jom ości z medycyny. Medyński 
napisał wniosek do abisyńskiego 
M in isterstw a Spraw W ojskowych 
i otrzym ał odpow iedz pozytywną 
oraz pensję 125 ta larów  m iesięcz
nie. Obaj Po lacy  byli w Dessie 
podczas bombardowania m iasta 
przez W łochów.

Szpital utrzym ał następni z roz- 
kaz przyłączen ia się do w ojsk ra 
sa Mulugheta, który zb liża ł się do 
Am ba Aradan. Szpital załadowa
no na 120 mułów i w  tow arzystw ie 
eskorty złożonej ze luó żołn ierzy 
wyruszano w kierunku Kworan,

gdzie zatrzym ano się 3 tygodnie. 
Szpital p rzybył do Am ba A iadan  
dnia 23 stycznia.

W  wojsku rasa M ulugbety pa
nowała epidem ja tyfusu i dezynte 
r ji. Dr. Belaw  zorgan izow ał szp i
tal w’ p ieczarze skalnej długości 
20 mtr. P rzestrzeń  tę podzie lił na 
dw ie części, urządzając w  jednej 
salę operacyjną, w  drugiej w łaści 
wy szpiial.

W iadom ości nadchodzące z  Des 
sie m ów iły  o w ielk ich  zw ycięst
wach rasa Kassa, budząc entu
zjazm  wojska rasa M ulughety, 
k tóry posiadał 50.000 ludzi oraz
30.000 w ojowników , przyprowadzę

nych przez sprzym ierzeńców. Z na 
dejściem  w iadom ości o posuwa
niu się W łochów  na A n b a  A ra 
dan, przystąpiono do p rzygoto
wań obronnych. Podczas b itw y 
praca w  szpitalu trw a ła  dzień i 
noc.

D nia 14 b. m. został ranny w  no 
gę syn rasa M ulughety L id ż  A sfa , 
w ychowaniec Oksfordu. P ra cy  by 
ło coraz w ięcej. W  dzień dochodź1' 
!y odgłosy pęicających bomb, w  no 
cy roz lega ły  się jęk i i wołan ia ran 
nych. K tóregoś ranka w reszcie Po 
lacy usłyszeli głosy włoskie. P o 
nieważ była obawa, że zostaną 
w zięc i za Abisyńczyków , M edyń

ski wyszedł p ierwszy z  jaskin i, 
rzucił rew o lw er i, podniósłszy rę
ce dc góry, stanął na progu. N a 
stępnie zawołał na Belawa. W  ten 
sposób obaj Po lacy  znaleźli się 
wśród czarnych koszul.

Korespondent z  M akalle doda
je , że dr. Belaw, zapytyw any przez 
lekarzy w łoskich na tem aty focho 
we, dawał odpow iedzi rzeczowe i 
rczumne, następnie zaś wykonał 
operację ch iru rg iczną na rannym 
tubylcu pod ckjem  ch irurga w ło
skiego. Fo  umyciu rąk oolieze je 
go rozpogodziło się i nabrało ży
cia. N a  tem  badan;e jego  zostało 
zakończone.

Do BruNseK,Londynu,Belgradu i SuKareszłu
Podróże zagraniczne członków rządu

Zbliżające się p ierw sze tygod
nie w iosny zda ją  sie w różyć zna
czne wzm ożenie aktywności rzą 
du polskiego w dziedzin ie nawią
zywania kontaktów bezpośrednich 
z mężami stanu państw obcych w 
drodze w ym iany w izyt.

O próez zapowiadanych ju ż  w i
zy t M in istra  Spraw Zagran icz
nych J. Be^ka w  Brukseli i w Lon 
dynie, toczą się obecnie rozm owy 
dyplom atyczno nad ustaleniem  
terminu podróży ip in istra  Becka 
do sto l.cy Jugusławji —  Biało- 

g.-odu
Pozatem  przew idziane je s t w 

m iesiącach w iosennych złozenie

rew izy ty  w Budapeszcie przez 
prem jera Kościałkowskiego. Po 
dróż prezesa Rady M in istrów  do 
sto licy  W ęg ie r  m iałaby na celu 
oddanie w izy ty , złożonej rządow i 
polskiemu przez premjera wę
giersk iego g pn. Goemboesa w

dniach od 19-go do 2J-go paździer 
nika 1934 r.

R ów n ież jeszcze w iosną r. b. 
złożyłby rewizytę, w  W arszaw ie 
P”?mjer i m inister Spraw  Zagra
nicznych B e lg ji p. van Zeelar.d.

B a łty k  z a m a rzę
O kręt ugrzązł w lodach

K R Ó LE W IE C , 20. 2. (P A T . ) .—  
W  Prusach Wshodnich panują 
sine mrozy. U b ieg łe j nocy termo-

B. poseł Pragier stara sią
o przyjęcie do adw okatury

W obec całkow itego darowania 
kary b. posłow i P rag ie row i aktem 
leski Pana P rezydenta Rzeczypo 
spolite j i w ykreślen ia  go  z re je 
strów karnych, budzi duże zainte
resowanie w  kołach prawniczych 
kwestja restytuowania ułaskawio
nego w  prawach profesora Wol- 

jn ij W szechn icy Po lsk iej. Jak w ia

Jest oszustwo, czy niemo?
Jutro sąd ogłosi wyrok w sferze loteryjne*

4.C30 dzieci z Niemiec
P rzyb ęd zie  cfo PolsKi w  r. I93 fi-ym

W  dniu 18 lutego b. t .  odbyła 
się tym razem w W arszaw ie co
roczna kon ferencja  polsko-u’ c- 
miecka w  spraw ie kolom j le t
nich, które zainteresowane orga
n izacje w  obu państwach organi
zu ją dla dz.ee. polskich z N ie 
mnie i niem ieckich z Polski Po 
dłuższej dyskusji na temat w y
m iany w  roku ubiegłym ustalono

zasady i szczegóły tegorocznej 
akcji.

Ilość dzieci polskich, jaka przy 
pędzie z N iem iec do Polski na ko- 
lon je letn ie, w yn iesie 4.000. P rzy 
gotowaniem  kolon ij w  Po lsce za j
m ie się w najb liższym  czasie T o 
w arzystw a Pom ocy Dz.eciom  
M łodzieży Po lsk ie j w N iem czech

demo, p ro f. P ra g ie r  wykładał na 
W . W . P . skarbowość.

P o  opuszczeniu w iezien ia  b. po
seł P ra g ie r  podejm ie ■ sta ian ia  o 
ponowne p rzy jęc ie  go w  poczet 
członków w arszawskiej palestry, 
skreślony on bowiem został po u- 
prawomocnieniu się wyroku w  pro 
cesie brzeskim  z lis iy  członków 
Yarszaw skiej Izby  Adw okackiej.

W  sensacyjnym procesie o oszu 
stwo loteryjne, które m iało pole
gać na wykupieniu połowy losu 
w kolekturze ju ż po w yciągn ięciu  
na ten los w ygranej 100.000 zł., w 
dniu w czorajszym  odbyły się prze 
m ów ienia stron.

Trzeba  przyznać, że zarówno 
prokurator jak i obrona przystąpi 
ly Jo sprawy doskonale przygoto 
wąpe, uzbrojone w  najrozm aitsze 
źródła, orzeczen ia sądów, tryby- 
nału stanu i t. p. P- prok. Len iew  
ski przeprowadzał teze, że w  czy
nach oskarżonych są wszystkie 
cechy oszustwa. Iden ty fiku jąc wy 
korzystanie błędu z wykorzysta- 
niem nieświadom ości, jak ie  miało 
m iejsce w  danym wTypadku, duma 
gał się skazania wszystkich oskar 
żonych. Stanowusko p. Prokuratp 
ra pop ierał powód cyw ilny.

Cały ciężar obrony w zią ł na s e 
b i« w  zasadzie aJw  Niedzielski*

który tw ierdził, iż  należy rozróż
nić trzy  rodzaje oszustwa: l )
wprowaazenie drugiej osoby w  
błąd, 2) w ykorzystan ie błędu i 3) 
wykorzystanie nieświadom ości. O 
ile dwa p ierwsze rodza je  oszustwa 
są karalne w  polskim kodeksie ka? 
n jm . o ty le  trzeci rodzaj, który 
ma zastosowanie w danym wypad 
ku, nie je s t przew idziany przez 
polski kodeks karny i dlatego dzia 
lalność oskarżonych nie może po
d legać represji kannej. S tanow i
sko swoje adw. N iedzielsk . popie 
ra i komentowaniem szeregu auto
rów polskich i obcych. Po  nim 
przem aw iali obrońcy: Bloch, Har 
beltal, Garlick i i W ęglew sk i, któ 
rzy rów n ież szeroko om aw iając 
działalność oskarżonych, dowodzi 
li braku cech przestępstwa.

Sąd odroczył ogłoszenie w yro
ku do soboty ao godziny 12-ej

metr wskazywał 18 stopni poni
żej zera. Spadły rówm niei w ie l
kie śniegi. Zatok? Fryska zama
rzła.

T A L L IN ,  20. 2. ( P A T ) .  Estoń
ski łam acz lodów’ „Ju ri \Vilms“  
w ysła ł depeszę iskrową, że od 
4-ch dni zablokowany jes t loda
mi na morzu Bałtyckiem i że po
łożenie je go  z dniem każdym sta
je  się coraz n iebezpieczniejsze, 
tem bardziej, że siln ik i zostały 
uszkodzone K ilka  estońskich ła- 
maczów’ lodu .w yruszyło  na po
moc.

W Y S P A  W  LO D A C H

L O N D Y N , 20.2 (A T E ) .  Z K o 
penhagi aonoszą. nad Danją prze 
szła wmzoraj gwałto\” na śn ieży
ca. Kom unikacja w  w ielu  okre- 
gacn była całkow icie przerwana. 
W yspa Bornholm  była odcięta od 
św iata. Łam acz lodów wyruszył w 
kierunku wyspy Falstcr, celem do 
wozu żywności.

N A  W YB R ZE ŻU  P O L S K IE M

H E L, 20.2. ( P A T ) .  Po  zamarz- 
rnęciu wszystkich portów  rybac- 
kirh naszego wybrzeża ostatnio 
pokrył się lodem port rybacki w’ 
Helu. Lód jednak wyłam ywany 
je s t przez statici. Dostęp do por
tu jes t nadal um ożliw iony.

PU C K , 20.2, (F A T ) .  Zadymki 
śnieżne na wybrzeżu polskiem  da 
ją  się znowm we znaki N a jdo tk li
w ie j odczuwa się to na lin ji knie
jow e j H el —  Puck, gdzie w ielk ie 
pługi śnieżne, poruszane przy po
mocy lokomotywy parokrotnie w 
Ciągu ostatnich dni mus-ały oczy 
szczać lin ję  ze zwałów  śnieżnych 
Kom unikacja pomimo to nie ule
gła p rzerw ie i odbywa się nor
malnie P tug pracuje obecnie co
dziennie we wczesnych godzinach 
rannych.

zgrom adzenie akcjonarj uszów u- 
chwaliło,*.że dywidenda w wysoko 
ści 8 zl. od jednej akcji 100-złoi 
I  i I I  em isji ma być wypłacana, 
począwszy od 21-go lutego r. b. 
N a  akcje I I  em isji, pozostające 
dotychczas w posiadaniu Skarbu 
Państwa, przypada z tytułu dyw i
dendy 4 rnilj. zł.

Następnie walne zgrom adzenie 
uchwmliło wniosek rady Banku w 
spraw ie zm iany szeregu artyku
łów  statutu. N a  mocy zm iany, 
kapitał zakładowy Banan zostaje 
obniżony ze 150 mUj. zł. do 100 
m ilj zł. drogą odkupu od Skarbu 
Państw a akcyj I I  em isji po kur
sie nabycia ich przez Skarb w 
1927 r., c zy li po 150 zł. za akcję 
w artości nom inalnej 100 zł. Pc 
dokonaniu odkupu nastapi umo
rzenie tych akcyj i kapitał zakła
dowy Banku obniżony zostanie c 
50 m ilj. zł., a funnnsz zapasowy 
o 25 m ilj. zł.

W skutek tej uchwały Saari) Pań 
stwa otrzym a od Banku gotówaą 
75 m ilj. zł., co ma doniosłe zna
czenie, zw łaszcza w  obecnym mo
mencie, kiedy Skarb, zdążając do 
osiągnięcia rów now agi budżeto
w ej, musi posiadać pewne m in i
mom środków obrotowych.

W  artykule 63 statutu podwyż
szono dotychczasową maksymal
ną normę, do której Bank móg! 
udzielać pożyczek pod zastaw  pa. 
pierów w artościowych z 20 proc 
do 30 proc. sumy portfe lu  wekslo
wego BanKu. Zm iana ta okazała 
się konieczną ze w zględu  na prze
jaw ia jące  się w ostatnich latach 
—  n ietylko w  Polsce, a le i zagra
nicą —  stałe tendencje kurcze
nia się ooiegu weksli handlowych,

Rozruchy w Hiszpana
s o o w o d o w aty  
zm ia n ę  rządu

M A D R Y T , 19, 2. (P A T . )  Rzad 
poda! się do dym isji.

M A D R Y T , 19, 2, (P A T . )  Jak
kolw iek p rem jer P o rta la  Vallada- 
res nie podał przyczyn  swego na
głego ustąpienia, w  kołach poli
tycznych m ówi się, że na decyzję 
sze fa  rządu w płynęły groźby roz
ruchów. Dziś rano prem jer, k tóry 
równocześnie p iastow ał tekę m i
n istra spraw  wewnętrznych, o- 
trzym ał w iadom ość o buncie 
w ięźn iów  w  Bilbao, gdzie znajdo 
wało się w ie lu  uczestników akcji 
rew olucyjnej z październ ika 1931 
roku

M A D R Y T , 19. 2. ( P A T )  Skład 
nowego gabinetu hiszpańskiego 
jest następu jący: p rem je r— Aza- 
na. sprawy w ew nętrzne —  Amos 
Salvador, sprawy zagraniczne —  
Augusto Barcia, finanse —  G a 
briel Franco, m arynarka —  Jose 
V ira l, ośwuatS —  m arcelino D o 
mingo,

Zatrute stypa
14 osób zmarfs

K A L K U T T A , 20.2. ( P A T )  Po 
spożyciu ciasta na stypie pogrze
bowej w  K a iiiya t, zatru ła Się cała 
rodzina zm arłego oraz szereg go 
ści.

14 osób zmąrlo, a stan 20-tu jest 
groźny.

G r o ź n o
P c ry w is ie  W ia try

W  południowych dzielnicach 
Polski utrzym ywała się wczoraj 
pogoda pochmurna z opadami 
śnieżnemi, pozatem było dość po 
godnie o wzrastającem  zachmu 
rżeniu w  dzielnicach środkowych. 
Tem peratura o godz. 14-ej wynosi 
la : 2 st. ciepła w  Zakopanem, i  
st. mrozu w  Katow icach i L w o 
wie, 5 w Zaleszczykach, K rakow ie

Bydgoszczy, 6 w W arszaw ie, P o 
znaniu i K ielcach , 8 w Gdyni. 9 w 
Pińsku, a 18 st. mrozu w Wijn.ie.

Dziś —  w dalszym  ciągu mroź
no i chmurno z opauami śnieżne
mi. g łów n ie na południu i zacho 
dzie krab i. Um iarkowane, chwila 
ini poryw iste, w ia try  wschodnie • 
południowe - wschodnie.
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Po zwycięstwie Włochów na północy
Sijlsyfit E ty Uiionzyi ia mile za

Zaciekłe w ałki w Ogadenie
Na podstawie w iadomości z 

różnych źródeł P A T  podaje na
stępujący komunikat o połażeniu 
na frontach A b isyn ji w dniu 19 
lutego.

N a  froncie  północnym urzędo
wy komunikat w łoski notu je dal
szy pościg lotników włoskich 3a 
cofa jącem i się na południe w o j
skami abisyńskiem i. Źródła w ło
skie donoszą pozatem, ze p ierw 
szy i trzeci korpusy arm j rozsze
rza ją  s tre fę  okupacji w łoskiej. 
Kolumny p ierw szego korpu->u zaj 
mują terytorium  na wschód aż 
do n iziny D ankaiji. Oddziały 
trzeciego korpusu ruszyły w k ie
runku zachodnim i za ję ły  osadę 
Gaela. leżącą w odległości ?/> 
kim na zachód od Szelikot na 
drodze karawanowej, łączącej 
p row incję  Tem bien z Sokotą.

Korespondent Reutera w  AJdis 
Abebis "tw ierdza , że rząd abisyń- 
ski zachowuje w  dalszym ciągu 
W liczen ie o ostatn iej b itw ie pod 
Makalje. W  Addis Abebie sądzą. 
te  o fensyw a włoska sk ier u j’ l  się 
te ra j na Benda —  ważny punkt 
strategiczny, panujący nad pu- 
s ty r ią  Danakil i prowadzący na 
gó ry  dokoła M akalle. Punieważ 
A rty leria  wioska W dalszym cią
ga  ostrze liw u je  pozycje abisvń- 
skje na całym  froncie  północnym, 
w  Addia Abeb ie panuje przekona
nie. U  W łosi będą usiłowali iść 
dajeJ uarrzód  i na innych odcin
kach tego  frontu. Pospiesznie 
ida ansczne posiłki do ra v t Sey- 
u » a  i  rasa Kassn, aby dać im 
m ołność staw iania oporu.

Korespondent H avaea donosi 
*  Jdakąlle, te  zw iedził dziś pła- 
skęwzffórze Zalsraofl. stw ierdził, 
i t  k ilka wsi na tern płaskowzgó- 
ran spalono doszczętnie. W ojska

włoskie, jak  donosi on, podążają 
w  kierunku na zachód od Ambu- 
Aradarn, W łosi zb iera ją  rannych 
abisyńczyków na zboczach góry.

W ed ług in form acyj ze źródeł 
niem ieckich, znaleziono tam m. 
jn. przetykany złotem płaszcz ra
sa M ulugeta. K ra j za ję ty  przez 
wojska włoskie, ostatnio, a m ia
now icie szerokie doliny A g fo l i 
Buja, ma bardzo żyzną glebę, 
która może w yżyw ić tysiące ludzi 
i nadaje się do kolon izacji ro l
nej.

Źródła angielskie donoszą, i :  
w rejon ie  Sassabaneh na odcinku 
Ogadenskim, toczą się zaciekłe 
walki, o których dot,vchcza» nie
ma bliższych wiadomości.

L O N D Y N , 19. 2. (A T E ; .  Z Ad . 
dis Abeby dunoszą, te  w  tam te j
szych kołach urzędew j ch nadzl 
utrzym uje się uporczyw ie pogląd, 
jakoby na froncie  północnymi ma 
w ydarzyło  Się nic pow ażn iejsze
go. W iadom ości o zwycięstwach 
włoskich w  ocenie abisyńslucj w 
dalsiym  ciągu są kłam liwe wo 
beo czego nie w idać żadnych 
symptomów depresji.

N IE P O K Ó J  W  ANGL.T!
P A R Y Ż , 19, 2 . (P A T . )  „ U  

Tem ps" w  depesay *  L on d yn u 1 
zwraca uwagę na mepokuj, jak i 
m iał zapanować w  an£ie| .kich ko 
Uch  politycznych  naskutek zwy

dobno. wystąpić z  in ic ja tyw ą  zw o
łania komitetu 18-tu w  dn 2 mar. 
ca, zam iast 9 m aica. jak  to było 
p ierw otn ie p io jek iow ane. Jest mo 
iliw em , że min. Eden poruszyłby 
przy te j sposobności kwest ją 
udzielenia pomocy A bU yn ji.

‘Około 250 OŁii: weźmie udzfat

W naradzie gospodarczej
Program  narady na pEenonr i w kc r̂n s^rti

P.-zygoiowania do narady go
spodarczej, k tórą zw ołu je pretn- 
je r  rządu na chiio , 28-go , 29-go 
lu tego oraz 2-go m arca r. b „ znaj 
dują się ju ż na ukończeniu. P ro 
gram narady został ju ż ustalony.

Obrady otw arte zostaną dnia

Płace górników węglowych
pozostałą Łez zmian

KATOW IQE, 19. 2. Dziś odbyłc. 
się, zwołane na wniosek rwiązku pra
codawców, posiedzema komisji pojed
nawczo-arbitrażowej w sprawir ob
niżki zarobków w górnictwie v eglo* 
wem o 15 procent, a w Koksowniach 
o 25 proc., oraz w sprawje pogłębie
nia różnicy między zacoukium w re
wirze południowym a zarobkami w 
rewirze centralnym a dalsze 3 pro
cent. Na konferencji reprezentowa
ne były ’ wszystkie związki zawodo
we robotnicze, których przedstawicie
le zasiadają w mlędzyzrnązsowej 
komisji porozumiewawczej, Jalj rów
nież związki, stojące poza tą ko
misją.

Ze strony związków robotniczych 
w toku dyskusji wysunięto postulat 
ogólnej podwyżki wynagrod.aó o 10 
procent ora- zmi iejszenia różnicy 
zarobków między rewirem połućmo-

„  _  , vym a centralnym o dalsze a pro-
Cięstwa \i och pod lokali® ̂  tząd .ent_ Komisja po wyNuehaniu wy-

> wodów stron stwierdziła, że sporem 
i objęte są następując* sprawy, doty- 
jczącf. przemysłu górnictw* węgio-

b ryty jsk j ma rozw ażać obecnie 
kwestję c/y n ie należałoby p rzy 
znać natychm iastowej bezpośred
n ie j pomocy A b lsyn jl w  fo m ię  
kredrtu  i zaopatrzen ia w  żywność.

Jak wiadom o, p rz id  Kilku m ie
siącam i rząd abisyński zw róc ił 
sio a pomoc da L ig i  Narodów , ale 
żądanie to zostało odrzucone. Ohą 
cn ie rzad b ry ty jsk i zam ieiza , po-

wego:

Pomysłowy „dentysta”
Kradł pacjentom z ło te  zęby

M iłe  po czą tk i —  zako ń czen ie  w  sądzie
BYDGOSZCZ, 20.2. N a  n iezw y

kły pomy<jł oszustwa wpadł n ieja  
ki 8S-letni W ładysław  Muszyński, 
który pentanowi! dla łatw ego zeto 
bycia p ien iędzy zostać „den ty
stą*. Dnia jo  b, m. w ynają ł sobie 
pokój u p. F eliksa  Zakrzewskiego 
przy dl. D ługiej 53, opow iadając 
p rz jtem  że przea południem pra
cuje przez dwie godz:ny w  m agi
stracie, popołudniu zaś je s t den
tystą.

Nasam przód Muszyński zrobił 
sebu  firm ę, um ieszczając na 
ą r jw iaeh  godło z tektury z w ielce 
obiecującym  napisem „Labora to 
riu m  techniczno - dentystyczne” . 
W krótce tzż  znalazło się kilku 
k ljeą tów  w gabinecie „den tysty” .

P ierw szą  klientką b jła  n iejaka 
p. Tobolawska, która przyszła z bó 
łmn zęba, prosząc o w y jęc ie  tegoż. 
K ;edy  lednak zauważyła n ieczy
sta narzędzia, zrezygnow ała z  za- 
biegu. Następnie z jaw ili i ię inni 
pacjenci, od których Muszyński 
pobierał zaliczkę w  wysokości 5

* • ’ - •
Szczególną troską „den tysta " o-

taczał uzębienia z złotem i zęba
mi. W yjm ow ał je  d la rzekomej

przeróbki, a w  rzeczyw istości 
sprzedawał jednemu z  zegarnr 
strzów  bydgoskich.

Oszustwo wyszło najaw , kiedy 
n iejaki p. Ostrowski z Bydgo
szczy, któremu Muszyński w y ją ł 
5 złotych koror. domagał się ener 
g iczn ie  zwrotu koron ogólnej war 
teści 250 zł. Czując zbliża (acą się 
katastrofę, oszust u lotn ił s ię a 
mieszkania, w siad ł do taksówki i 
kazał się w ozić  po mieście.

Po dwu godzinach takiego ujeż 
dżania zegar w ykazyw ał kilkana
ście zlytych. W ówczas Muszyński 
:ezał zajechać rpowrotem  na ul. 

Długą. N ie  m ając pieniędzy, w rę 
czył szoferow i... dwa ” iote zęby. 
N atu ra ln ie  szo fer nie p rzy ją ł te j 
„zap ia ły ”  i udał się z Muażyńsiiim 
na górę, gdsię miał dostać gotów- 

k,s-
W m laskan iu  zastał Muszyueki ■

kopalniach węgla kamiennego i kok
sowniach kopalnianych na polskim 
Górnym Śląsku i ustalenia dla nich 
odpow iednich stawek zarobkowych w  
granicach stawek, j

2)  zniesienia puguto-ria pracy

3) wjnokośct stawek zarobkowych 
w Kopalniach węgla kamiennego ł w 
k  ksowpiach kopalnianych.

4) zmiany zróżniczkowania stawek 
zarobkowych dla rewiru południowe
go i poszczególnych kopalń.

■W sprawach opornych komisja po- 
jednfl^czo-arbitrażowi. wrdała naatę. 
puiące orzeczenie- 

gtswkt ..'lizjatkich tabeli płac ro
botników na kopalniach węgla ka
miennego i koksowniach kopalnia
nych n> polskim G Śląsku obi wią
zujące od dn. 1 sierpma 1983 r. p® 
zostają bez zmian. W  ten sposób 
uatalort stawki obowiązują do dnia 
31 lip- v 1938 r. z tem, że mogą być . 
wypowiedziane na jeden miesiąe na -! 
przód. O ile wypowiedzenie nie na 
stąpi, stawki te obowiązują na każde ’ 
dalsze trzy tnieaiące z jednomiesięez- 

1)  ustalenia listy zaszeregowania nym terminem wypowiedzenia. 6f.ro- 
dla robotników, objętych pozycji mi I powinny wyrazić swą zgodę na to 
3J i 60 tabeli płac d i* robotnikó’ r na orzeczenie w ciągu 3 dni.

Pluskwy w  wagonach
na kolejach państwowych

W  ostatnich dniach przybrały 
na s i'e  skargi j narzekania pasa
żerów  ko le j) rta pluskwy w  wago
nach klasy I. i 17

Zapluekwjenio niektórych prze
działów  —  jak  stw ierdza Agen 
c ja  A grarn a  —  jest tak obu te i 
dokuczliwe, że n ietylko piem,» 
m owy o  spaniu w  nocy, a le nawet 
w  dzień w ysiedzieć trudno wobec 
n iezwykłej agresywności tego 
robactwa.

28 lutego r. b. o godz. 10-ej rano 
wr sali P rezyd jum  Rady M in i
strów. P ierwszego -dnia narady 
przew idziane są przem ów ien ia: 
w ieprem jęra i m in istra Skarbu 
i A .  Eugenjuszs Kw iatkowskiego, 
który przewodniczyć będzie nara
dzie o ra j przem ów ienia min. ro l
nictwa J. Poniatowskiego i m ini
stra Przem ysłu i Handlu dr. Gó
reckiego. Popołudniu tegoż dnia 
zabiorą głos przedstaw-iciele ży
cia gospodarczego w  osobach 
pp.: prezesa Związku Izb P rze 
mysłowo - Handlowych, inż 
K lam era , prezesa Zw. Izb  i Or- 
gan izacyj Rolniczych, Kajetan  
M orawskiego oraz prezesa Zw 
Banków w  Polsce, Fajansa.

Nastennego dnia obrady prawa 
dzonę będą w  czterech komisinoh. 
-rdzie wygłoszone zosraną re fe ra 
ty przedstaw icieli życia gospo
darczego i kore fera ty  przedsta
w ic ie li rządu.

Pfzev-if)?ienR jest 'pow ołan ie 
rtaslenuiąrvch czterech komiąyR
1) rvnku niem ożnego i kredrUj.
2) obefażeń publicznych, 3) obro
tu towarowego oraz 4 ) zagadnień 
rentowności, in ic ja tyw y pryw at
ne! i in w es '\ cv j publicznych.

N iedziela , dmą 1-go marca rb. 
poświęcona będzie ustaleniu re
dakcji wniosków kom isyj, w ie ’ 
czerem  zaś uczestnicy narady

wezmą udziąl w  herbatce, w y t ji ' 
nej w% salach Prezydjum  Rady 
M in istrów  z okazji narady gospo
darczej przez p. prem jera Ko- 
śeialkowskiego.

Dnia 2-go marca r, b. odbędzie 
się zgrom adzenie plenarne nara
dy, na którem przewodniczący 
poszczególnych kom isyj złożą 
sprawozdania. Zgromadzenie to 
przyjm ie rezolucje opracowane 
przea komisje, poezem nastąpi 
zamknięcie obrad. W  naradzie 
weźmie udział ok. 250 osób, spo
śród przedstaw icieli rządu i po
szczególnych działów  państwowej 
adm inistracji gospodarczej, n *  
zem w  liczb ie około 50 osób, cpąz 
spośrod przedstaw icieli c ią ł par
lamentarnych, działacz? samo
rządu gospodarczego i  te ry to r ia l
nego, bankowości i w yb itp-ch  
praktyków życia  gospodarczego 
oraz znawców zagadnień gospo
darczych.

Zaproszenia na naradę w ysła
ne zostaną jeszcze w  i  _~;j bieżą
cego tygodnia. CatokszwK prac 
przygotowawczych do narady ępo 
czv-"a vt rękach wjcęjrjJ. skarbu 
p Lechnickiego Sekretarjat ge
neralny narady pqw ierzony jo- 
stał z ? - ł (»ncy d r ” . gsb. mlp. eW r- 
bu. p. Rakowskiemu. E iu io  para
dy gię w  Mfn Skarbu

i§a r  r<^zn^f!)myin
w stąparać nie należy

W czora j w ieczorem  Stefan  Ku
biak, rolnik, zam ieszkały we wTsi 
Rycice, gm. W iązowną, w raca ł % 
W arszaw y do domu wozem.

Koło rogatek zatrzym ał go nie
znany osobnik, a gdy dow iedział 

W agony na,sze słynęły dotąd z t ię  oć KobiaKa, że jodzię w kie- 
h lg jeny i czystości, to też je s t ko- rurkn W iązow ny poprosU go o 
nieczpem, b j odnośne dyrekcje P o w ie z ien ie . Kubiak zgoazit się. 
P, K. p. przeprowadziły natych- j Gdy znaleźli się pod wsią Rudka,
m iast energiczną i skuteczną de
zyn fekcję przedziałów , celem  w y
tępienia. pluskiew, których obec
ność narąża na szwank dobre 
imię naszych kolejf pod w zg lę 
dem parządKu wewnętrznego ta
boru.

nieznajom y zaproponował Kubia

kowi wetąpienid (Je ?tjA?di| .,n* 
iednesro” . Po  w ypiciu  kilku wq- 
dek n ieznajom y osobnik prućpra- 
sił pa chw ilę Kubiaka j wyszedł.

Gdy osobnik dłuższy cz&s r,is 
wraca? Kubiak w ysz»d ł p r ied  W* 
jazd  1 z przerażeniem  etwierdsR. 
iż w raz z przygodnym  tdezuejp- 
mym znikł rów nież jego  koń 5 
wozem. Tak  się zaKońtzyłą liba
c ja z przygodnym  znajomym.

Walka dwóch żubrów
w  puszczy B iałow ieskiej

B U L O W IE Ż A  20. I I .  D ram a
tyczna scena rozegra ła  się w  pusz 
czy B iałow ieskiej m iędzj dwoma 
żubrami. Zakupiony niedawna zą 
] 00.000 zł. w  Szw ecji w ie lk i żubr 
ruzpłodowy, zaczął ryw alizow ać c 
w zględy jednej z zubrzyc z innym 
żubrem- N a  fem tlą przyszło dy 

i krw aw ej rozprawy.
I Onegdaj, etapy żubr, p od ra in 'o

k,. swemu zdumienm o c z e k u j ą c e - f loUrf *
go nań p. Ostrowskiego. . uenty- > ® ?rod?*nk z grubvCh >elek i

sta”  nie m ógł atę Już oofn^ś, tem- 
bardztej, że p rzybyli rówmież ipni 
poęzkudotyąiij pącję {ic i. Ząprowa 
dzono go <to taksówki j odstawia- 
ro  na polic ję. Muszyński prawdo
podobnie jąiż wkrótce stanie przed 
Sadem.

Oszust -  Kameleon
l  ław ystu ifenck ej — na efrogą występku

N a ław ie oskarżonych w Sądzie 
Oksęgcwym  zasiadł wczoraj jeden 
z na jsprytn iejszych  oszustów 
F io tr  P ro t - Kadzid łowski, oskar
żony prssz prokuraturę o dopusz
czenie się szeregu oszustw na szko 
aę w ielu  osób

K ftdrldłowski co pew ien czas 
„sm ieo ia ł akóre” . Ra* b j ł  kapi-a 
a-m  pilotem , raz bogatym  przemy 
iłoweem , lub kuzynem jędnej z a-
ryŁtokratycznych i^dzin .

Prauzakeje Kadzid lowskiego, do 
których w ciąga ł zamożne ossopy, 
przedstaw iały aąwsze kolosalne 
korzysei dla re flektan tow . ł tąk 
Fadzidlow 'ski proponował ziemi a- 
r-inowi M ichalskiemu udzielanie 
aobie pożyczlti 0 tys ięcy  złotych 
pod (|S4W  terenów  naftow ych  w 
Małopojzuo. Ziem ianin, przypusz
czając. te  istotnie gwarancju  jest 
oapowiean-a, zgodził &ię na udzie 
lejjie  pożyczki. Dopiero wówczas 
ekazalo aie. że tereny naftow a nie

należą do Kadzid lowskiego.
K iedy  ju ż sytuacją byłą bez 

wyjścia, gdyż naciągnięte osoby 
zaczęły zaw iadam iać po licję, Ku 
dzidłowski dla ratowania p resti
żu, u tw o rz jł fik ey jp y  „kom itet do 
broczynny propagandy polskiego 
lnu” , do którego w ciągnął szereg 
osób nieświadomych js*otnych ce 
łów Kadzidlowskiego.

W  dniu wczorajszym  opróoz Ka 
dzidłowski ego, na ław ie oskarżo
nych zasiauł ks B iczkowski i zpa 
ny przem ysłow iec Baliugeri W- 
w łaściciel firm y  ą s fa ltp w tj. Jed
nak ich sprawa została umorzona 
na zasadzie ąmnęstji.

W ober tego, że Kadz-dłowski ze 
skruchą przyznaj się tło swoich 
mauhiłiacyj, Sud nie badał św ie r 
ków i po krótk iej naradzie wydął 
wyrok, w którym  skazał Kadzl- 
uiowskiego na 2 lata w ięzien ia , ' i 
zawieszeniem  wykonania kary n « 
la t S.

rzucił się na p n yb ysza  ze Szwe

cji. Wyv. iązała się straszliw a w a l
ka, której służba nje była w  stanie 
zapobiec. N ie  pomagały strum ie
nie wody. którą zalewano walczą
ce żubry, ani też straszenie o- 
finiem.

W alka trwała 11 godzin. W resz
cie jeden z dozorców  wpadł na po
mysł zapaleniu siarki | dopiero o- 
stry je j zapach położył kres temu 
Straszliwemu pojedynkow i, z któ
rego nowy żubr wyszedł z okrop
nymi ranami

(CO itiiM Cu zł. nszczęSneSil
Ha poborach urzędników państwowych i emtrytow

W  ostatnich dniach ukajała się j u .^ ż0 aię specja lną broszura p 
enuncjacja yyD itnjx;ń polskich lt . „Zagadn ien ia  em erytalne” , wy- 
prawników, podpisana m . in. 
przez cm ef. pro fesora uniwer
sytetu Chlamtacąa, em eiytow are- 
go  prezeaa Sądu A pelacy jnego  dr.
Czerw ińskiego i ipn; ch, w  której 
szczegółowo, z powołan*em nię na orak podstawy prawnej i faktycz

O t e i ź e n i e  w o d y
w W arszaw ie

W  niem orja lt złożonym w  Min. 
Łpraw  W ewnętrznych  i w  Min. 
Skarbu oraz prezydentow i ni- stół. 
W arszawy, Chrześcijańskie Sto w. 
W łaśc ic ie li N ierucnom ości m. st. 
W arszaw y zwraca m iędzy in. uwa 
gę na zbyt w ygórow ane opłąty za 
wodę i kanały w  W arszaw ie. 
Przedsięb iorstwo woduciągów i 
kanalizacji, którego budżet, na r. 
1935 3ó sięga 22.443.tWO i \.,'przele 
wa tytułem  czystego zysku do ką 
s j m iejsk iej 8 488.500 zi., to  stąny 
w i 87 proc. zysku, ponadto w p ła
ca do Zarządu M iejsk iego $f&QQ0 
zł. tytułem  udziału w  kosztach Za 
rządu M iasta, 2.775.65G zł. tytp ■ 
łem spłaty długów i oproc^ntowa

nia oraz przeznacza na odpis? 
2.26i.OOu zł., co stanow i, porą wła
śeiwemi kosztami eksploatacji, Je- 
szcze przeszło 23 proc. dochodu 
brutto

Zcianiem autorów memoriału, 
onłaty za wodę i kanały, wra? i  o- 
platam i za wodom ierze, w inn* 
bye obniżone z ooeęnyrh B7.4A-5 
groszy do 50 trr. za 1 m fześc, 
P rzy  tej cenie, row n fe j zbyt w y n  
kiej na naszą stosunki ^gipsuj*1"' 
cze, czysty zysk przedaiebiofStwa 
wynosiłby jes3cze rocznie poh»(ł 
C.OOO.nriO zł., ce ęianow iloby je*?- 
Cze około 14 v~o e . w płvw ów  brut
to.

Warszawska giełda pieniężna
w  dniu  20 lu tego

dana przy współudzia le Stow. 
em erytów w  W arszaw ie, w  któ
rej również, na podstaw ie szcze
gółow ych  danych statystycznych 
i ustawowych, wykazany będzie

teksty ustaw i rą tyfikow anycr 
sonwencyj, uza«adłl*PPQ *»«?£ - 
przeczaln ie praw a em erytów  do 
tycb lat służby zaborczej, które 
dekret a dnia 22 listopada 1995 
r. im odbiera.

Ponadto w  najb liższyoh dniach

Amb. Wysocki
u M u s ł o i n ego

R ZYM , 19. 2. v P A T j.  Am basa
dor R p . przy K w iryna lo  dt. W y 
socki odbyi dziś w pałacu wenec
kim dłuższą kon ferencję  z szzfetrt 
r*ądu włojtkięga Mussolinini- s-- 
W  teku kuR fertneji dokonano 
przeglądu bieżących zagadnień 
politycznych.

Jut.ro ranu ambasador Wysocki 
w yjeżdża na pewien c za j do W ar
szawy,

nej do zaątosowania wobec eme
rytów  pustaąowień wspomniane* 
gc. dekretu.

O rgan izacje  em erytów  z  całe
go  kraju dom agają ąję od Zw iąż- . 
ku polskich zrzeszeń cm erytal- j P1.00-,].’ A  p.ro<:' W łf ;

Dewizy: Belgja S9.85; Holandii*
360.00; I-ondyn 2C.16, Nowy Jork 
6.24J4; Nowy Jork (kab ,l) 6.Z4K; 
Oslo 131.40; Paryż 33.01; p raga 
21.97; Szwajcaria 173-25; StokhMm 
13^.85; Berlin ” 13.45.

Banknoty dolarowe w obrotach pry 
watnych 5.23- -5.22%; -ube' zloty 
4.76%; uolar złoty — 9.00. W
obrotach prywatnych murki niem. 
(banknoty) 149.25, funty ang. (ban
knoty) 2u.l 6— 26.18.

PaDierj procentowe: 7 proe poś.
stabilizacyjna 62,00 (500 doi.) 62.50 
(w  proc-); 4 proc. państw, poi. prem- 
jowa dclaiM'§a 33,60; f  pi^c. kon- 
wersyjna 60.00 idrojne odcinki) 
59,50; 6 p-or . poż. dolarov-a 78 00
(w  proc.), 5 p pc. pnż kole,iowu 
56.00; 8 proc. L. Z, banku Gosp.

ciiik; pq 500 zł.) 57.00, 3 prp( 
prera. budowlana 26 75; »  proc, 
inw estyeyjna 54.23.

Wit
pol

nych bezpośredniej akc ji ii rządu ! 7 % UC. L.SPż .^ a n k u 4'°Golp ’ Kraj!
w eelu skłoni jn ia go du zmiany 
stanowiska w  spraw ie dekretu, 
k io ry  wchodzi w  życie ju ż 1 kwiat 
ma, obniżając dotyohczasowe po
bory em erytów  o  kwoty sięga ją
ce d„ 20 proe., co łącznie z po- 
przedm em i ebniżkami, wyniesie 
w ięcej, niż połowę poborów z 1931 
roku.

Podług obliczeń orguni<*»cyj 
zawodowych urzędników państwo 
wy cli i em erytów obniżki ich po
borów, dokonane od 19S; r., p rzy
n iosły skarbowi państwa już 460 
m i’ jonów  ?h o«z< zędnośei

83.25, 7 p.-oc. oblig. Banxu Gcsp.
Kraj. 82.25’ 8 proc. L. Z. Banko Rol
nego 94.00, 7 proc. L. Z. Barku Rol
nego 83.25; 7 proc. L. Z. Tow, kred. 
przem. poi. funt. 8-..50 (u prec.); 4,C 
proc- L. Z. ziemskie 46.25— 4.1.88; 5 
proc. L. Z, Warszawy (f933 r.) 
55.00

Akcje: Bank polski 93.30: Węg 
13.00--13.25; Lilpop " &./5--9.6i 
9.35; Starachowice 33.50— 34.25.

Dla pożyczek państwowych i li
stów zastawnych tendencja przeważ 
nie mocniejsza; J.a ąkcyj mocniej
sza, Pożyczki doi. w obrotach pry
watnych: 8 proc. pe2 z r. 1925 (DU* 
lonowska) 9125 w proc.); 7 proc 
poż. śląska 7oV3; 5 pioc rentr ziem 
skr 53.15: i  proc. renta zien,ska (od

CIEŁ0A
Notowano za luQ ag. gSi iiuca jed 

nolita 29,00--20,59, pszenic* zbiera 
na 19.50— 20,00, żyto I Aaptiayt- 12 50 
— 18,00, żyto I I  A-and. 12.2ij— tżót), 
owies 1 stand. 14.iw - 14.u0, owicr 
I A  fstaad. J4.5d-.-i4.75, W ę s  If 
stand. 14— 14.25, jęczmitń browarny 
15,00— 15,51 II gat, U.6G— 14,f i ,  117 
gai. 14.25 '.4.56, IV gftt H,0Q-r
14.25, giocł, polny z8- -'S, groci 
''icicria 60— 82, wyka ?1—22, pa
luszka 2ż.o0— 23.50. jeyadela podr 
czjdZcz. 33.—-23, ,ub n nieuieski 8.75 
—*9, tubn ?pUy 1(.25— 1L75, rręPAł 
ńmowy łq.5t' z«pii( zimowy

i rzepak letn, 39.30*—49.30, rzepik let 
ni 40,oO— il.ou, siemie lrv,sh* SU-t*' 
35,5U, koniczy na wzerw. sur. 115-ral3U, 
bez kan. 150— 165, bia.a sur. 60— 70, 
bez kusi. 8u— 100, mak niebiesid A  
—  66, mąka psienna gar. I-A  32.50 
34,5u, gai. I-B 8u.50 —  32,60, 
gat I-C 29.50— 3050 I-P  28.50- 
-0.50, 1-E 27.&0— 28.00, U-A 26.60-
27.50, II-B 24.50- -JO.OO, Ii-E 2 3 - 
24, l r-F 22— 23, II-(i 21-22, 
żytnia „wyciągowa” 20— 21, l  gat 
4ii proc, 20 — 21, 55 proc. 1&.60—
20.ud, 65 proc. 13— J 9.50, V gal
lb.ót.— 16.50, m eta razów# )&.7?—
19.25, otręby pszenne grube 11.75— 
lż.25, otręby średnie 10.75— 11.25, 0- 
tręby n iaiióe 16,76— 11,25, otręby 
żytnie 8.75— 9.26, kuchy lniane l f
16.50. rzepakowe .18 75— 14.23, 4ru * 
sojowa 22— 22.50
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Żydzi musza amigroy/ać
Senatorowie Rostworowski i Radziwiłł o problemie żydowskim

N a wczorajszem  posiedzeniu 
Senackiej K om isji Budżetowej, w 
czasie rozprawy nad buazeiem 
Min. Spraw W ewnętrznych, sen. 
Rostworowski zajął się proble
mem żydowskim. Problem  ten 
—  mówi —  staje się coraz bar
dziej ostry i niema widoków, by 
u  ostrość m ogła się zmniejszyć, 
bo ilość żydów w  Polsce jes t za- 
w ielka, a kierunek naszego życia 
społecznego i gospodarczego musi 
iść ku rozw ojow i spółdzielczości, 
zm niejszeniu ilości pośrednic twa 
tak, że grunt dla zatrudnienia 
masy żydów  w Polsce usuwa się 
im spod nóg.

N ie  stoję na gruncie antyse
mickim, potępiam wszystkie an
tysemickie wybryki, znajduje, że 
one nie mogą dać żadnych rezul
tatów, że uregulowanie problemu 

• żydowskiego może się odbywać 
tylko w  tej płaszczyźnie, którą 
postaw ił b pos. Grinbaum. mó
wiąc, te  w  Polsce jest o m iljon 
żydów zaw iele. Nam nie porccktje 
nic innego, jak popieranie em i
grac ji żydowskiej. Jedynem je j 
ujściem jest Pa les ij na

W  roku 1935 cały przyrost na
turalny został z ppwną m inim al
ną nadwyżką zaabsorbowany 
przez em igrację żydowską. Jest 
to już poważny krck, który w cią
gu lat może wywołać norm aln iej
szy stosunek ludności żydowskiej 
do reszty ludności. Możność emi
grac ji do Palestyny zależy od po
lityk i bryty jsk iej, która jest w 
najwyższym  stopniu konjunktu- 
ralna. Tu ta j musimy walczyć z 
powaznemi przeciwnościam i, któ
re w ysracza ją  poza resort Min. 
Spraw Zagranicznych, a stają sie 
domeną całego rządu. Rząd musi 
przyjąć jako program walkę o 
możność em igracji ż; dov skiej.

Już w tym roku m e da się iu  
trzymać te j liczby em igracji, któ
rą bylibyśmy w  stanie w yw ieźć w 
roku 1935. Ilość żądanych p^zez 
em igracje  żydowską certyfiKa- 
tów  jest n ieporównanie wyższa 
od ilości certyfikatów ' przyznawa 
nych przez rząd angielski, a sto
sunek ilościow y certyfikatów  po
winien być u nas w yższy w  sto
sunku do innych państw, bo my 
mamy n a jw iększe - skupienie ży
dów. ifetc

Czy mamj się ograniczać jedy
nie do em igracji palestyńskiej, 
czy rząd nie pow inien wykazy 
wać, in ic ja tyw y w  wyszukiwaniu 
innych terenów  i wejść w  kon
iak z kanitalistycznem i organ i
zacjam i żydowskiem i —  o tem 
sądzić nie mogę. A le , jeżeli żydzi 
amerykańscy złoży li 10 m ilionów  
dolarów, n żydzi angielscy 5 mil 
jenów  na e r iie ra c j?  żvdo-vską z 
Niem iec, to zdaje mi się. że może 
i na tym teren ie wspńłornca z nr- 
gnnmac.ami sjonisfycznem i była
by wskazana.

To  jest problem, któro musi 
wziąć w  ręce rząd.

ka R adziw iłł oświadcza, iż 
zgadza się z sen P.ostworcwskun. 
Jest zupełnie wolny od w oju jące
go antysemityzmu i w yraża prze
konanie że Min Spraw W ewnętrz

i:>A>h energiczn ie przeciw staw i się 
takim niepożądanym objawom. P. 
m inister maże być p iw n y  —  mó
wi ks. Radziw iłł, —  że wszystkie 
represje, w  tym kierunku stoso
wane, będą przez nas pow itane z 
uznaniem.

N ie  możemy jednak zamykać 
oczu, iż antysem ityzm  w  catej 
Europ 'e rośnie i że to ma wpłj'w  
i u nas.

Jeżeli N iem cy przez stosowanie 
antysemityzmu uzyskały nadmter. 
no w  stosunku do żyaów  w  N iem 
czech kwoty em igracyjne, w ytw a
rza to sytuację, iż  tylko ta droga

daje rezu ltaty i że należy na nią 
wstąpić. Tu  jes t w ielkie r iebez- 
pieczeństw'0.

Byłoby pożądane uzyskanie dla 
Polski kwoty em igracy jnej odpo
w iada jącej ogó lnej ilości żydów u 
nas. Jeżeli mówimy, iż m iljona ży
aów musimy się pozbyć, to nletyl- 
kc dlatego, że są nam niesympa
tyczni, alo nie możemy zamykać 
oczu na nędzę, która się szerzy 
wśród ludności polskiej. Trzeba 
pamiętać, iż pewne gałęzie dzia
łalności specjaln ie w małych mia
steczkach są monopolem żydow
skim.

P rz e g lą d  p ra sy
M IĘ D Z Y N A R O D O W I OSZUST

Krakowski IK G  przynosi z Bel- 
g ji garść w iadom ości o żydow
skim oszuście, Sarm acie równia 
uzdolnionym, jak  jego  wspólple- 
m ieniec, słynny „paryżan in " Sta
wiski. Judko Barmat jest żydem 
rosyjskim , synem rabina z  U- 
k ra in y .;

„Uchodząc jeszcze przed wojna 
przed po gromami, znalazł sehrome- 
nifc w Holandji. Przyszedł tam boro. 
F sczątk- wo żebrał, później był sprze
dawcą ulicznym i tak zastała go woj
na Handlował z całym Światem. Mi
mo, iż korsui&ty Niemiet i Anglji 
rozsyłały okólniki, ostrzegając swych 
-odaków przed wchodzeniem z nin, w 
stosunk. kupieckie, spowoc.j jego 
znanej nieucziwości. A fery  Barmata

stały się głośne. Prusa holenderska Barmat, syn raoine z dalekiej U- 
domugał_ się od twego ministerstwa krainy, staje się najglośn ej*zą oso- 
spraw sdliwoćci wydalenie „oszusta bistością w kołach socjalistycznych, 
rosyjskiego", jak go tam wówczas a gdy w Niemczech wybuchł później
nazywano. Ten jedna* był bardzo 
sprytnym Ożenił się z Folenderką, a 
prawo holenderskie nie pozwala wy
dalać cudzoziemców ożen.onych z Ho 
lenderkami i mającemt dziee. zrodzo
ne na ziemi książąt orańzkich."

T A K Ż E  P O L IT Y K  
„Barnat, jak wszyscy wielcy o- 

szu.ści postanowił zagrać ne konia 
politycznego ł w tym celu wyb-ał 
socjalizm. Jeszcze w czasie wojny 
cubsydjuje or. syndykaty socjalistycz 
le, a nnw*t popiera strajki, zwłasz
cza te, któ-e wybuchały w przedsię
biorstwach jege bezpośrednich Kon
kurentów. Utrzymuje on bardzo za
żyłe stosunki osobiste z przedstaw 1- 
cielami II  międzynarodówki. Judko

W  w ydatkach na polska armię
JaEteiisijr wtjfEa za sąsiadami

Se ki rozpatrzy ł budżety 3 m inisterstw
Na porządku dziennym wczoraj 

szego posiedzenia Sejmu, znalazły 
się aż trzy  budżety, a m ianowicie 
M inisterstwu Spraw W ojskow jch , 
Poczt i T e legra fów , oraz Komuni 
kacji.

W YD/YTKI N A  W O JSKO
Rozpoczęto od om awiania budże 

tu M in isterstwa Spraw W ojsko
wych. Suma wydatków w tym r e 
sorcie wynosi 768 m iljonów. Spra 
wozdawca pos. Duch zaznacza, że 
jeże li zestaw im y tę sumę z wyso
kością cy fr  wydawanych na cele 
wojskowe w innych krajach, a 
zwłaszcza w Rosji i w  Niemczech, 
to okaże się, że Polska pozostaje 
daleko w ty le  w ogó lrym  wyścigu 
zbrojeń. W ydatki wojskowe Rooji 
Sow ieckiej na rok 1935 w yn iosły
0 mil jardów  L,f>o m iljonów  rubli, a 
na rok 193R H  m iljardów  800 mi-

i ljonów  rubli. A rta  ja  została po
większona o 300.000 żołn ierzy i wy 
nosi obecnie 1.300.000. Zwiększono 
lotnictwo, przeprowadzono moto
ryzację i m echanizację w ojska; 
wydatki na przem ysł wojenny nie 
są temi cyfram i objęte,

N iem ieckie wydatki wojskowe 
nic są od dwóch lat ujawmiane i 
można powziąć o nich wyobrażę 
nie tylko w  porównaniu z t  sta
nem arm ji w  latach poprzednich.

roku 193D35 N iem cy pos iada ły  
;.ro-ty3ipczną arm je lądową, a wy 
uały na wojsko 5 m iljardów  677 mi 
ljonów matek, co wynosi 32 pro
cent ogólnego budżetu Rzesze. 
D zisie jszy stan arm ji n iem ieckiej 
przenosi 500.000 żołn ierzy w' s*an e 
czynnym, oraz pewną ilość rezer- 
cbstów powołanych na przeszkolę
1 ie okresowe. W ydatki musiały 
byc zatem znacznie powiększone 
Zwiększone jest cale lotn ictwo i 
marynarka wojenna. A rm ja  lądo
wa liczy 31 w ielkich jednostek, w 
tem i i  dyw izje  piechoty i 3 dyw i
zjo pancerne. Lotn ictw o ma dorów 
nać iloic;'owo lotnictwu angie l
skiemu, w  m arynarce N iem cy ma 
ją  doprowadzić w  wyporności o- 
krętów' do 35 procent parytetu ma 
ry ra tk i angielsk iej.

Z tych cy fr  wynika, jak w ielk 
wysiłek stoi jeszcze przed społe
czeństwom polskiem.

■ u n a u n u M m

Dr. Byrka orzewediurzawn Komisji
do zb aa a n la  g o sp o d ark i p rze d s ię b io rs tw  p ań s tw .
W  związku z uchwalą Rady M i \\ najbliższym  czasie zostaną 

nistrów  w  snrawie powołania ko również m ianowani członkowie 
m isji do zbadania gospodarki tej komisji, oraz ustalona zosta-
przedsiębiorstw  państwowych,, p. 
prezes Rady Ministrów' m ianował 
p. di W ł Byrkę przewodniczącym  
powyższej komisji.

«H EJ  T Y  W I S Ł O » 
SUI1A T A Ń C Ó W  I 

M E L O D Y T
st sm r n *

rfie przez kom itet ekonomiczny 
m inistrów  lista przedsiębiorstw , 
przeznaczonych w pierw szej ko-

M O W A  GEN. K A S P R Z Y C K IE G O  | parta o autorytet jego  organiza- 
Następnie zaorał glos m inister 

6praw  wojskowych gen. Kasp izyc 
ki, pow itany hucznemi oklaskami.
Pan m inister podkreśla, że mimo 
różn icy przekonań, obczów  i naro 
dowcści, każdy obywatel, który 
nie jes t w rogiem  Rzeczypospoli
tej, zrozumie, że b »z  potężnej ar 
niji państwo r.asze staje się tw o
rem o nikłej wartości, że stać się 
może bezwolnym  instrumentem 
g ry  cudzych interesów. N ie  z obro 
ną zatem budżetu woiska tu w y 
stępuję —  mówi p. m in ister —  
chcę dać w yraz uczuciom, jak ie 
nurtują arm ję i tych, którym  nrzy 
padl obowiązek m ozolnej pracy 
k ierowniczej nad pogotowiem  wo- 
jennem państwa. My, żołn ierze 
Polski N iepod ległej, czujem y się 
ckrzepicni duchowo, umocnieni w  
naszej pracy, dzięki poczuciu g łę 
bokiej łączności, jaka istn ieje ni ę 
dzy nami, a ogółem obywateli Rze 
czypospolite j!

SK R O M N E  fiR O O K I 
W  porównaniu z innemi, bogat

szemu narodami, skromne otrzymu 
j(m y  środki. U żyjem y ich na 
wzm ocnienie s iły  zbrojnej pań
stwa z tem większą czujnością 1 
oględnością, w ierząc, ze ojczyzna 
daje nam wszystko, co może. Idea 
ważności wojska przeniknęła na
ród nasz głęboko, społeczeństwo 
przestało odnosić się do tołn ie- 
rza, tak dobrze zna nem z daw
nych czasów uczuciem sentymen
talnej beztroski. M iłość swoją dc 
niego p rze jaw ia  realną o fia rno
ścią. Specjalną u fnością napawa 
nas fak t wysoce patryjotycznego 
stosunku chłopa i robotnika do

Zapału i m iłości dla wojska nie 
zgaszą procy agentur obcych, co 
pc.d pozorem walki o in teresy ma 
t»r ja ln e  ludu i żołnierza, niezdar 
nie próbują dla ir.nych celów  o- 
siabiać podstawę, na której byt 
Polski się opiera.

W ola  marsz P iłsudskiego po
staw iła na czele naszych szere
gów. gen. Rydza ■ ftmigłetro. O-

cja pracy, spaja coraz s iln ie j na 
sze wojsko, gotow e w każdej chwi 
li spełnić swój obowiązek obrony 
gran ic ojczyzny. W ewnętrzna spo 
istość i wartość arm ji nie jest je 
dynym, głównym  elementem o- 
bronności Polski. W sparta być 
óna musi przedewszystkiem  przez 
duchowe w artości ogółu i przez 
calV rozw ój w artości m aterja lnej 
kraju. Z radością w idzim y, każdy 
pize.jaw konsolidacji wewnętrzne; 
niezbędnej, by w  chwilach zagrożę 
r ia  Polska mogła stanow ić jedno 
t;ty, zw arty  blok siły, przeniknię
te j w olą o fia r, wolą  nieustępliwej 
WElki o zwycięstwo,

P O L S K IE  R A D JO  '

Skolei omówiono krótko budżet. 
M inisterstwa Poczt i T e legra fów . 
Ze struny ukraińskiej, po jaw iły  
się żale na brak audrcyj ukraiń
skich w  Polskiem  Radjo, wystoso
wanych w  p ierwszym  rzędzie cod 
adresem stacji lw ow skiej. Po jaw i 
ła się rów n :eż propozycja wprowa 
Ć zen i a powszechnego kilku eroszo 
wego podatku rad iow ego zarmast 
oplnt abonamentowych.

Zadano rów nież pytanie, czy 
prawda jest. że szereg wyższych 
urzędników M in isterstw a Poczt i 
T e leg ra fów  zas>ada w  radach n "d  
zorczych Polsk iego Radia. P A  
FT-y, Rpklamy Pocztow ej f Pań
stwowych Zakładów T e le  i Fad ic  
technicznych i ja k ;"> za to o trzy 
mują wynagrodzenia.

U R Z Ę D N IC Y  W  R AD JO
R eferen t pos. Sikorski odpo

w iedział, że istotn ie W'-żsi urzęd
nicy M in isterstwa Poczt i T e le 
gra fów  zasiadają w e w ładzach 
tych przedsiębiorstw , zgednie ze 
zwyczajam i, przv jętem i w e w szy
stkich resortach. Wyosokości ich 
wynagrodzenia nie zna,, może je 
dynie pow iedzieć, iż  zgodnie z 
okólnikiem  M in isterstwa Po^zt. 
gran ica trch  wynagrodzeń od 1 
lu tego 1936 r. nie może przekra
czać 100 procent uposażenia 
urzędników M in isterstwa, zasia

dających w e władzach przedsię
biorstw  państwowych.

Buażet M in isterstw a Kom uni
kacji, re ferow a i pos. Starzak, któ
ry  m. in. obszernie om ów ił pro
blem m otoryzacji kraju, podKre- 
ślając, iż  koniecznem jest, aby ja 
kiś plan w  te j dziedzinie został 
wreszcie ustalony, gdyż stan do- 
tycnczasowy trwać dalej me mo
że. W yraża ,nadzie ję , że w  ruku 
bieżącym, awanse w  kolejn ictw ie 
bedą przeprowadzone w  term i
nach ustalonych prapm aiyką i o 
ile to m ożliwe w  zakresie szer
szym', gdyż przy  dotychczasowym 
stanie rzeczy, pracownik m? 
szanse awansowania praw ie co 
20 lat. Porusza również sprawę 
obniżenia zaopatrzeń em erytal
nych wdowich i sierocych w  dro
dze t. zw  prze^achowania dla
służby zaborczej i tw ierdzi, te .n e j miary gospodarczej.

słynny skandal nr tle jego oszustw 
i socjaliści niemieccy musieli z par
tji swej usunąć Gustawa Bauera, 
ten znalazł gościnę w Amsterdamie 
u swego przyjaciela Jućki.

Barmat, którego fortuna byle oce
nianą w 1920 r. na yńele miljonów 
guldenów, jednocześnie przyjaźnił 
się z bolszewikami".

r ó w n i e ż  j a k  s t a w i s k i

„Barmat miał takie same metody 
dzialarua, jak Stawiski we Francji. 
Organizował on niezwykle wystawne 
przyjęcia, nu których można było 
spotkać znanych adwokatów, wyż
szych oficeców, będących na emery
turze, no i przedewszystkiem wpły
wowych polityków. -

Minęło kilka m.e.ąiecy. Grono wpły
wowych przyjaciół Barmaoa toslo 
móg* on wówczas przystąpić już bet 
ouawy ao swych oszustw.

Uaachodzi pierwsza rocznica dzia- 
taln' ści Bam a-a w BelgjL Z tej o  
kazji urządzony zostaje oiDrzymł 
bankiet Po prawicy ukraińskiego 
żydka Judkj Barmata zasiadł urzę
dujący minister belgijski i przy toa
stach wygłosił on na cześć tego „wy- 
b.i-nego finansisty" płomienne pne 
mówienie Barmat słuchając ty«.h 
jłów wiedział, iż jego „ceczka" a 
biurze sędziego śledczego rosła z 
dnia na dzień, pęczniejąc od doku 
meiiów, zdradzających oszukańczą 
dziaialność jegc oanków, którycu 
pierwszą rocznicę tak „owocuej" 
działalności teraz św.ęćiŁ"

P R A W O  BLr,btŁ«NE...
„Działalność Barmata wkrótce wy- 

woiywać zaczyna prawdziwy skandal 
W szyscy mówią o tem już gDśno i 
policja nakazuje mu opuścić Be.gję 
w c.ągu 24 goaz i  en jednak był , i ł  
to przygotowanym. Nie darmo wśród 
jego wysokicłi prorektorów znajduje 
się były premjer, oraz kilku ex-mi- 
mstrow. Barm jt otrzymuje i  prezy- 
djun. policji zadośćuczynienie. Mozę 
on zostać w B fig ji tak długo, jak 
tylko zechce.".

P O C H W A L A  7 S. R. R.
P. Leo Lan ia  zachwyca się m 

żyaowskim  „Naszym  P rzeg ląd z ie " 
stosunkami w Sow ietach:

„Od 1-go stycznia niema ładnych 
ogramczeń spożycia, żadnej pudwój-

1U0 rubli
specjaln ie pokrzywdzeni zostali 
emeryci z b zaboru austriac
kiego.

W  zaKończeniu poruszył spra-

kazdego robotnika, chłopa, uri ędnika 
posiadają tę samą wartość. Jednak 
że istnieją jeszcze pewne różnice: 
wówczas gdy jeden pracuje w fab-y- 
ce, w Której Klubie otrzymuje on dó-

M  W fcJki »  K ^ ę ło w y  w ie r c h . ’
go posiłku — kto inny w swoim sa-w yraża jąc nadzieię, że p. m in. 

udzieli autorytatywnych w yjaś
nień, uspokajających opin ję pu
bliczną, która brak dokładnych 
intorm acyj sKłonna je s t przyp i
sywać różnym uoocznym przy
czynom.

N O W E  K O LE JE  
K rótk ie  przem ów ienie w yg ło 

sił następnie m inister Komunika
cji, p. U lrych Przcdfctawił on 
najp ierw  znane szczegóły planu 
inwestycyjnego kolei państwo 
wych, który przew idu je m. in. w y
kończenie budowy lin ji kolejow ej 
Sierpc —  Toruń, S ierpc —  Brud 
nica i Zegrze —  W yszków . W  
obrębie w ęzła  Warszawskiego zat

wodzie nie korzysta z tych sani,, ch 
przywilejów. Do tego docnodzą prem- 
je, które otrzymuje dzisiaj aod .tko- 
wo niemal każdy robotnik za spe
cjalne uzdolnienia."

T R IU M F  
W edług żydowskiego korespon

denta:
„Poprawa gospodarcza, podniesie

nie i dalszy wzrost prouukcji, opa
nowanie techniki przez nien yszkoło- 
nyah jeszcze przed paru laty robot
ników nastąpiło szybciej i w szer
szym zakresie, niżby to mógł stwier
dził najbardzisj życzliwy obserwator. 
Ncltży przyznać, że po zakończeniu 
kolektywizacji na wsi sow ecki plan 
gospodarczy osiągnął zdecydowane 
zwycięstwo i skutzezność nowego sy
stemu znałhzła całkowite potwierdze
nie. W związku z tem najbliższy e-

Premjer pruski Goerins
w  W arszaw ie I P ia łovm ży

ii >i _ i /  • < i  iLC. ił ń A utńLU d. ILill liUJUIiASZy c
całkow ite ukoncj me „udowy s z , rozwoj U gospodarczego stwarza 
Cji W arszaw a —  Zachodnia, W s!>  iowc perspektywy, ale też i nowe 
szawa G łówna j W arszawa Z2gad* ienia“ .
Wschodnia, a na stacji W arsza-i Jałc to wszystko ‘.two idzie, 
iva G iówna zakończenie robót iron  w idać z re feratu  niejakiego Miko- 
tażowy ch, konstrukcji żelaznej w iana- Żydowski korespondent przy 
podziemnej części dwoi ca \ przy- j tacza taki urywek: 
kry-cia placu nrzed dworcem. Sta- « wspomnianym już referacie

między innen.i mówi

Onegdaj pociągiem  berliń  
skini przybył do W arszawy 
prem jer pruski Goering z małżon
ką, udając się na polowanie d « 
B iałow ieży. Panią Goeringową no- 
w ita la  p. Jadw iga Beckowa mał
żonka m inistra Spraw Zagran icz
nych.

Gości niem ieckich w ita li na

AU TYCJA K AD JC W A 
% P I Ą T E K .  21. n GODŻ. 21.60

lejności do badania przez kom isję , dw orcu : dyrektor gabinetu m:n>-

iadania kom isji zostały ustało-', f t r *  Spraw Zagranicznych p. h u
- bieński, w icedyrektor oep. po • 
tycznego M. S. Z. p, Potocki, rad
ca p. M orsztyn z protokółu dyplo-

ne, jak  nastęnuje:

a ) zbadann >. przed jiębiorstw  
państwowych z punktu w idzenia 
ich wpływu na przedsiębiorczość 
prywatną; b ) zbadanie przed 
sięb iofstw  państwowych z punk
tu w idzenia ch wpływu na przed 
siębiorczość pryw atną; c ) opra
cowanie wr.iosków do projektów  
i ustaw (d ek retów ), rozporzą
dzeń, mających na celu:

1. Ograniczen ie działalne ści 
przedsiębiorczej państwa;

2. Zrównanie warunków pracy 
przedsiębiorstw  państwowych 1 
prywatnych (pod względem  ra
chunkowości, podatkowym, ubez
pieczeń epo.ecznych i t. d . ) ;

3. U sp raw n en ie  gospodarki 
prz^d-dohiorstw państwowych

matycznego, ambasador Rzeszy p. 
won MoDke z małżonką, oraz 
członkowie ambasady niemiecKiej 

P rem jer Goering złożył w izytę 
prem jerow i Kościałkowskiemu i 
był p rzy ję ty  przez- p Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

W  godzinach południowych m i
n ister Beck z małżonką podejm o
wał śniadaniem państwa Goering 
oraz towarzyszące im osoby.

O goazim e 16 m. 25 p. P iem je r  
Goering z towarzyszącem i mu o- 
sobami odjechał do B iałow ieży.

Glctidwka n^rodcwcćw
w więzieniu często drawskiem

„Goniec Częstochowski" z dnia 
18. b m. donosi:

„Jak się dowiadujemy, głodu
ją cy  w ięźniowe-narodowcy w w.ę 
zieniu ha Zawodziu nie przerwali 
swej m anifestam i, celem zw róce
nia uwagi w ładz i przyspieszenia 
śledztwa praeć iw io  nitti.

Do liczby 65 w ięźn iów  doazło 
jeszcze 6, którzy zostali zatrzyma 
ni w związku z rzekomym udzia
łem v. zamachach petardowych na 
sklepy żydowskie w  Częstocho
wie. ob-cn ic wiec iu i  4-tv d z ie f

głodu je 70 w ięźniów-narodowców  
gdyż now’o przybyli również przy
łączyli się do poprzedniej grupy".

Strzcenis ilaunlmenna
m  ędzy  30 m a u a

a 4 k ty je tn ia
T R E N T O N , 19. 2. ( P A T ) .  Sę

dzia T rencherd  wyznaczył nowy 
term in stracenia Hauptmanna, a 
miano W iele egzekucja odbyć się 
nu m iedzr 30 marca a i  kwietniu.

CJ3 po-„O joVa Gr< c iwr zostanie j |(p rztj  wojną wyrabiano w rosyj- 
urucłiom iona nc w iosnę bieżące- | skiuh m'eczarr.lacn 10 gatunków se 
go roku. Roboty zw iązane z e !ek -;ra  Chw-nowo wyrabiamy Z4 gaUlnkii 
try fik a c ją  occinkow podmiej . ; pr->cz reSo ó rodzajów mięaidch se.
. . .  , , . . . .  row. W przysziym roku encumy wy-

skich zostaną rów n ież w  bieżą- produkować od 60 do 70 gatunków, 
c y n  roku praw i a całkow icie wy- j maczego mamj mieć mniej niż Fran- 
lconane, przyczeih odcinek P ru s z - , cja".
ków —  W arszaw a —  Otwock bę- JKÓW S E R A !
dzia otwarty dla ruchu o trakcji . -Francuzi robią 160 gatunków i 
, . . dumrn są ze swego sera. Musimy też

eleł rycznej przypuszczaln ie we i do rejr0 aojść, aby mieć taki sam wy- 
WTz^śniu a odcinek Pruszków —  bór i taK.e wyscKie gatunki, kiórebj 
Żyrardów w  grudniu bisżącego nl«  ustępowały wyrobom francuskim

Nie wszyscy jeszcze oanaieźli smak 
w serze, ale naieży ten smak obu-roku.

N A LE Ż N O Ś C I OD N IE M C Ó W  
Ubytek w  wpływach przewoców 

kolei państwowych czyni palącą 
sprawę zadłużenia kolei niem iec
kich wobec haszych kolei. Zadłu
żenie to za dokonana do kcńca 
października ub. roku przewozy 
towsrowe i do końca listonada 
ub. roku przewozy osobowe, do
szło do eumy 67 m iljonów  zł 
W  związku z tem wydane zostało 
zarządzenie o zmniejszeniu ilości 
pociągów  tranzytowych. W  ten spo 
sób polskie koleje państwowe sta 
rały się zabezpieczyć od zbyt szyb 
k iegó narastania długu kolei nie
mieckich i zw iązanych z tem 
strat (ok lask i''. Po  kilkakrotnej 
wym ianie zdań z rządem niemiec 
kim, rząd polski jest w posmda- 
niu propczycyj, które pozwolą 
zapewne 2arówno zabezpieczyć 
intetesv naszych kolei na przysz
łość, jak  i uregulować powstałe 
zaległości. Pan m in ^ ter  wyraża 
przekonanie, że rząd niem iecki 
znajdzie sposób usunięcia ł rud- 
ności w  tej dziedzinie

dzić. A  z drugiej strony: „życie nir 
kończy się na mieście, lecz dotyczy 
również wsi. Nasza wieś me jest tą 
samą, jaką była dawniej. Przestała 
ona juz się zajnuwać chaiupnict—em 
przestała już chodzić w łykowych 
tapciach ł odżywiać się suchym chie- 
uem i kwasem. Obecnie kobiety u nar 
na roli noszą m.ejskie ubrama, kupu
ją faiiuchy, pac.mąct mydia, nasza 
wiłś chce już spo/.ywać gotowane o- 
woee m.ęso, ryoy i jarzynowe kon
serwy. jes t goune poaziwu jak pręd 
ao się o tem dowiedzi;>.no r.a wsi. 
A le uędziemy walczyć nadal o to, 
aby dowiedziano się jeszcze czegoś 
w.ęcej. Chcemy rozwinąć smak na
szych roootników, zkMektyw .zewa- 
nych chłopów i robotmkuw fabrycz
nych, aby przeszli mi z czasem od 
prostych prudustów do lepszych i 
pożywniejszych".

uow iadujem y Się, że Rosja  bę
dzie m iała nie 160 gatunków sera, 
lecz 165. Co za tęsknota do luksu
su! do kom tońu, do u - jc ia ł Co 
za ra j dia smakoszów! W  Rosji 
carskiej było to nie do pom yśle
nia, Dopiero trzeba oyło szkoły 
komuY_istveżnej.

P o s ja  dz-siejsza jfs t  krajem  g i
gantycznych zam i c rzo ii .
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Zmierzch „czerwonej cz?pki
Coraz mnfej posłańców w Warszawie

w

5 Ł A 5 .% %
T E a TR  W IE LK I: Dziś premieia

kwiatu Hawaju" opeietki A. Abra 
hama. W sobotę „K u ia t Hawaju". \v 
niedzielę o 3.30 „Halka4'.

TE A1R  N A Itu D u w Y : Dziś m  
raz 6v-iy „W ieiki I  ryderyk" z Sol
skim, W sobotę po raz 50-ty „Prze
pióreczka * Żeromskiego z Modzele w- 
ską i Osterwą. W ńedzielę o godz 
3.37 pop. „Przepióreczka".

TEATR  PO LSKI; Dziś premjera 
„W .eczoni Trzech Króli'* Szekspira.

W  niedzielę o godz. 3 pop. (trze
ciej „Zourzenie Jerozolimy".

TEATR  NO W Y: Dziś po raz 74-ty 
kotnedji „Był sobie więzień" Ano
uilh a, W niedzielę o godz. 3.37 pop 
„Był sobie więzień".

TE ATR  L E I N I: Dziś „Raz się tyl
ko tyje" Biedrzyńskiego.

W  niedzielę o godz 4 pop. „Co- 
dz:ennit o 5-ej“ .

TE YTR  M A Ł Y : Dziś „Niedobra 
miłość".

W  niedzielę o godz. 4 pop. „Żul- 
nierz i bohater".

STOŁECZNY TE ATR  POWSZ ; 
Dziś w piątek o godz. 7 wiecz. „Do
żywocie1 przy ul. Strzeleckiej 11,13.

1 E A i 'R Y iK N E U tfl: Dz-b i jutro 
„Pan Geldhah ‘ Fredry z Jaraczem 
w r*iyse,r.ii Perzanowskiej.

REDUTA (Kopernika 36/40): Co
dziennie k c ied j; I. Grabowskiego 
p. t. .,Nicwiernv Tomek".

TE A TR  K A M E R A LN Y : Dziś
i j  ru ..Matura".

TE IT R  M ALICK IEJ (K a riw a j.8) 
Codziennie wieczorem „Trafika I»a- 
ni generałowej" Buo-Fekietiego. 
W IE LK A  KEW JA: Ostatnie dni , Po- 
tasz i Perlnufter". W nadchodzącą 
•obotę premjera komedji p. t. „Całus 
i nic w i;re j".

C YR U LIK  W ARSZAW SKI: Dziś 
i  codzienn:e nowa rewja „Mycie gło
wa" — 7.15 i 9.30.

T F 4 T R  DLA DZIECI (w  Instytu
cie Reduty): W niedzielę dn. Z3-go
b. m. o godz 12-ej , Cud na Powiślu" 
w inscemzacji p. Marji Dulęby.

W  dziale ruchu kołowego Wydzia
łu Przemysłowego, przy ul. Ogrodo
wej 39 41 winni stawić się w godzi
nach 9— 13 wszyscy posłańcy, za
trudnieni w obrębię m. st. Warsza
wy , dia zaopatrzenia się w pozwo
lenia, uprawn:ające do wykonywa
nia tego zawodu w 1936 r.

Czerwoną czapkę posłańca nie
trudno dostrzec zdaleka; nawet 
wśród najw iększego morza głów  
w yław ia  się okiem udrazu czer
wony, jaskraw y punkt. Ta  czap- 
ka —  to niemy sygnał, który zća- 
le la  oznajm ia wszystkim  goto
wość do usług je j  w łaściciela .

Pan pragn ie przesłać pilną w ia
domość skreśloną pośpiesznie ra 
kartce listow ego papieru? Lub 
może posłać Dani kw ia ty  z b ilec i
kiem przez posłańca, według sta
rodawnej m ody? A lbo  też - bez 
Sentvmentów —  chodzi Doprostu 
o nadanie paczki na poczcie lub 
zapłacenie protestowanego wek- 
skla?

Różne tajem nice serca i kiesze
ni pow ierza się posłańcowi, u fa 
jąc je go  uczciwości i dyskrecji. 
N iestety  —  coraz rzadzie j k o rzy 
sta się z je go  pomocy. Ż y c ie . b ie
gnące coraz śpieszni«-j naprzód 
w ypiera posłańca z długoletn iego 
posterunku...

W E T E R A N I 
G IN Ą C E G O  Z A W O D U  

Przed  okienkiem W ydzia łu  Ru
chu Kołow ego stoi posłaniec, s iw o 
w łosy starow ina. W  drżących re 
kach trzym a swój stary numerek 
do wym iany i 4 zl na opłatę re je 
stracyjną. Kożuch ma na sobie 
wylatany. sp łow ia ły i zn iszczony 
oci d ługiego noszenia, buty z cho
lewam i, kolorow y szalik na szyji.

—  Jakże to. dziadziu, posłań
com się teraz w iedzie?

—  E, niedoooDrze —  przeciąga 
z rezygnacją  w  g łosie  staruszek. 
—  P rzed  w ojna jeszcze, pam.ę- 
tam, to nas było w ięce j jak  ty 
siąc, a rub le ho jn ie  się sypały

Teraz to bieda ciężko żyć. M ój 
postój na M arszałkowskiej koło 
dw orca; ty le  lat ju ż tam jestem, 
a są dnie, te  i złotówki nie zaro
bię. W  zeszłym  roku było nas już 
tylko dwustu, a teraz to  nie Wiem, 
czy i 150 się zarejestru je. Cóż, 
starzyśmy, weterani...

To  prawda. Ci. których spoty
kam przy  rejestracyjnem  okien
ku, staruszkow ie o białych, jak  
mleko, włosach i pomarszczonych 
twarzach, powinni ju ż dawrno za
żywać spokoju przy kominku do
mowym lub przynajm niej w  cie
płem i przytulnenr schron;sku 
dla starców. A  tymczasem  r»nrz- 
ną cały dzień na u licy w oczeki
waniu upragnionego klienta, lub 
przem ierza ją  m iasto wzdłuż i 
w szerz r a  piechotę, bo przecież 
na tram waj szkoda...

R ZE TE LN O Ś Ć  —  PR ZE D E - 
W S Z Y S T K IE !!

—  Nasza praca, to  taka przez 
ludzi upodlona —  m ówi drugi po
słaniec —  a niesłusznie, niesłusz 
n ie ! Posłan iec nie może być 
p ierw szy - lepszy. Rzetelnego 
człow ieka tu trzeba —  o !  rze te l
nego ! (podnosi palec do góry, by 
zaznaczyć wagę, jaką p rzyw ią 
zu je do tego słowa „ r z e t e ln y " ) . . 
Smutne ‘ to, ale trudno teraz

uczciwego człow ieka znaleźć. 
Bezrobotni i różni smarkacze 
konkurencję nam robią i ludzie 
też sprawy im pow ierza ją , że to 
niby w  nogach szybki, orędko 
wszystko za,atw i. B a ! ale taki do 
odpow iedzialności żadnej nie po
czuwa się. W ażny lis t zguoi, 
paczkę, ukradnie, to gdzie szukać 
wiatru w  polu? M nie znają, w ie 
dzą gdzie szukać: pod „B ris to 
lem " zawsze s to ją ; na jw ażn ie j
sze, że tę przedwojenną uczci
wość w  sobie mam.

—  Czy panow ie m ają  jak iś 
swój zw iązek zawodowy?

—  Gdzictaro! Jak nas było k il
kuset, to by ły  zw iązki nawet 
dwa. A le  notem rozlecia ło  s ę 
wszystko. N iem a poco, niema dla 
kogo.

—  A  czy obow iązu ją jakieś 
stawki płacy?

—  Jest stawka jedpn złoty za 
kurs. D aw n iej nikt nie petał 
o stawkę. Dał trzy  złote i cztery. 
T era z  to ludzie p ilnu ją  skrupu
latnie, żeby nie dać zadużo, na
w et ci zagraniczni goście, bogaci 
kupcy, hrabiow ie, co po hotelach 
stoją. Jeszcze rok, dwa, jak  my 
starzy wym tzem y. to i nie b-dzie 
posłańców. M łodzi nie kwapią się 
do tego zawodu —  niepewny 
chleb...

D l  I Ś
W

OPERZE

gen ia ln a  ś p ie w a c zk a  ja D ońska

w Maoajie laltoflej
Bilety: Teatr WielkiTEIKO KIW4

nieodwołalnie ostatni w  stej
o.
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N i e  c u d  — a  r z e c z y w r s t o ś r !
S Ł Y N N Y  JASNOW IDZ OSOWICKI 

z Warszawy 
przew:dz'at główna wygraną 34-ej Loterji 
Klasowej 1 UUO.OOO zl. zapomoca klucza wi
bracyjnego, gdzie kupić szczęśliwy los. W y
świetla najbardziej zawikłane sprawy m loę 
sn ■, hardiowe, spadkowe, ukryte skarby.
Ostrzega orzec pseudo - jasnowidzami, 
którzy szumrie się ogłaszają i wykorzystu
ją Sz Pobieżność nic mając żadnego daru 
Bożego. Tylko prze- krótki czas otiaruię 
dla dobra ogolu każdemu horoskop przysz
łość-' za doołatą, natomiast bez horoskopu 
zł. 1,50 znaczkami Przyślij datę urodzema 
i im ę matki.

Kraków, al. Św. Tomasza 15 m. 2.

Utwory dawnych mistrzów
na koncercie  S .o w . M ». D a w . M u z . k i

Podkreślałem  ju ż  n iejednokrot 
n ie znaczenie, jak ie  m ają audy
c je  S tow arzyszen ia M iłośników 
D aw nej M uzyki dla umuzykalnie
n ia  szerokich rzesz publiczności 
z  jeanej strony i d la doskonałej 
okazji w yrob ien ia  się m łodych ka 
p e ln is trzów  z drugiej slrony.

P ierw sze  wykonanie niezna
nych cennych dzieł dawnych kora 
pozytorów  um ożliw ia ją  naszym 
melomanom poznanie w artościo
w e j, dotychczas nie słyszanej u 
nas muzyki, w yrab ia jąc w  ten 
sposób dobry smak słuchaczy i 
chroniąc ich od n ieun .krijnego  
stępien ia w rażliw ośc i estetycznej 
naskutek ciągłego słuchania 
ogłup ia jących  w irluozowsk.ch 
popisów  i ciągle tych samych po
wszechnie znanych „kaw ałków "

Jednocześnie zaś stale się roz
rasta jąca  orkiestra S. M. D. M. 
daje. szerokie pole do praktyki i 
rzete lnej pracy naszym w yb ija ją 
cym Się kapelmistrzom, którzy 
m ają sposobność gruntownego 
przygotow an ia  dawnych, ale do
tychczas u na3 n e  granych w ar
tościowych dziel i pogłębienia 
swych kw a lifikacy j na nieoklepa- 
nych utworach sym fonicznych.

N iedaw no odbytą audycją S. M. 
D M. dyrygow ał jeden  z naj-

(X V I I  i X V I I )  w .) dając zupeł
nie zadaw aln ia ją te , sprężyste i 
przem yślane p ierwsze wykonanie 
tych dzieł. T rudn ie j mu poszło z 
uwertura J Ber. Bacha na skrzy
pce (w  wykonaniu dobrze zapo
w iada jącego się skrzypka H en
ryka K ow a lsk iego ) i ork iestrę, a 
szczególn ie z koncertem  „parien- 
do non g rav is “  dawnego m istrza 
polskiego S S. Szarzyńskiego na 
tenor, smyczki i organy Akom 
paniam ent ork iestrow y j'ert r z e 
czą b. trudną i nic dz:wnego, że 
m łody Straszyński nie zawsze so
bie z nim dawał radę: śp iew  do
brego tenora W itasa  (n iestety  
zbyt „o p e ro w y ") zagłuszały czę
sto organy, zbyt ciężkie i p rzy
gn iatające, całość wypadła dość 
chwiejnie, pożądane byłoby w ięk
sze zgran ie się wykonawców  ze 
sobą.

Koncert organowy Haendla w 
wykonaniu Eronisława Rutkow
skiego (z  towarzyszen iem  orkie
s try ) był najm niej udanym: or
gany miały dużo przykrych i nie 
czystych brzmień, n iedostatecz
nie się przytem  lic zy ły  7, alcom- 
panjamentem orkiestry, 
dość kulejącym .

Frogram  om awianej audycji 
zaw iera ł jeszrze  na początku dwa

o b w i j e  a f ą
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fil fl Gl ST.Bfl

i m S K I E G e
ZF ZNĄk.OCHB

  "BILLI i §P”
JmLt&KtJcfie. egutyczne rośU ry Com&tctUm. iT jo lc U J

l o k a l r  re s tsH ir& ss fg ftG
a ochrona lokatorów

Centrala stow*arzyszeń restau
ratorów  R P. złożyła  obszernie 
um otywowane m em orjały w M i
n isterstw ie Skarbu. Przem ysłu  i 
Iiana lu , Sp^aw W ew n i Spraw ie
d liw ości o ra i niięd zym in isterja l- 
nei kom isji gospodarczej i Zw iąz
kowi izb  przem ysłowo -  handlo
wych w  spraw ie w y jęc ia  lokali 
restauracyjnych  spoci ustawy o

ochronie lokatorów* dla zakładów 
restauracyjnych, a je że li je s t to 
n iem ożliwe, o wprowadzenie do
datkowego przepisu do dekretu z 
dnia 14 listopada 1935 r., mocą 
którego zakłady restauracyjne 
korzysta łyby z ochrony lokato
rów  do 30 w rześnia 19-łO r., a nie 
jak  postanawia dekret, do 30-go 
września r  b.

Współpraca Izby przemysicu/G-liandlowej
z Z a rz ą d e m  M ie js k im

W obec poważnego zaintereso
wania się Izb y  Przem ysłow o-H an
dlow ej w  W arszaw ie  sprawam i 
gospodarczem : stolicy, na posie
dzeniu konstytucyjnem  kom isji 
zagaan ień  regjonalnycb Izby  w y
łoniono specja lną podkom isję du 
spraw  stołecznych, k tórej prze
w odn ictw o pow ierzono radcy Iz 
by, inż. P io trow i Drzewieckiem u, 
byłemu prezydentow i m. stoł. W ar 
sza w y.

U tw orzen ie podkom isji pozwoli 
tym  radcom Izby, k tórzy są człon
kami Tym czasow ej Rady M ie j
skiej, na zapoznawanie się z p o 
glądam i s fe r  gospodarczych i re 
prezentowanie ich w  Radzie. 
P ierw sze  posiedzenie podkom isji 
odbedzie się 2G b. m.

Omawiana będzie m in. spra
wa portu handlowego na W iś le  i 
rozpatrzony będzie p ro jek t w y
stawy „W arszaw a P rzysz łośc i"

£  m i a s t a
RZEM IEŚLNICY W VRSZAWSCY 

SIĘ ZRZESZAJĄ

Rozbite na -etki indywidualnych 
warsztatów rzemiosło warszawskie 
zaciyna sobie ibernie uświadamiać, 
że wobec istniejącego kryzysu może 
utrzymać sie tylko w ipólnemi siłami. 
Ostatnio powstały dzięki temu dv e 
nowe spółdzielnie: meblarry (K ró
lewska 0)  i krawców (Czerniakowska 
185). Obydwie „półdzielnie wyjosa- 
żone są w warsztaty i magazyny i

zamierzają w r. b. rozwinąć swą dzia 
lalność na szeroką skalę.

ZERKANIE  CECHU P IE K A R ZY
W  niedzielę, 23 b. m., o g. 10 m. 

30 w pierwszym i o g. 11 m. 30 w 
drugim terminie odoędzie się przy ul. 
Nowogrodzkiej 34 zwyczajne walne 
zebranie cechu piekarzy powiatu 
warszawskiego, na którem po spra
wozdaniach zarządu ; komisji rewi
zyjnej za r. 1935, dokonane tr/dą no
we wybory zarządu i uchwalony bud
żet na r. 1936.

młodszych i najzdoln iejszych  ka- utwory’ sm yczkowe: Ciaconnę V i 
pelm idtrzów  polskich O lgierd  ta li‘ ego i sonatę „L e  tom lwau" 
Straszyń1 ki, który doskonale onra ( 1-sze wykonan ie) Locate lii'ego  
cował piękne sym fon je A  V iva l- w in terp ie tae ji H. Kow alsk iego i 
d i‘ ego i świetna pierw ° za uwer- Lutosławskiego (fo r tep ia n ). 
tu r « (su itę ) G. Ph Tclem anna. M ichał Kondracki

P re m je ra  S ze k s p ira  w  T e a trz e  P o ls k im
W  piątek Teatr Polski wystawia arcydzieło Szekspira „Wieczór Trzech 

Kroll", w reżyscrji i insccu.zacji Karola Borowskiego, w kostjumach i deko
racjach W t Daszewskiego ze stwsarską (Vlo)a), Macherską (Marja), Ta- 
tark.ewicz-Woskowsicą (.Oliwia), Węgrzynem (Malwolip), Khrnakowiczem 
(Tobiasz;, Wł. Grabowskim (Chudogęba), L  Łuszczewskim (Orsino), Boro
wym (Gabian), Kondratem (błazen;, Wyrzykowskim (Sebasuan;, pozostałe 
role: Norski, Kygicr i Maliszewski.. Zapowećż „W»eczoru Trzech Króli” — 
jako wielkiej preinjery sezonu w Teatrze Polskim — wywołała powszechne 
zainteresowanie.

O s ta tn ie  p rz e d s ta w ie n ia  „ Ż o łn ie rz a  i b o h a te ra "  
„ K ie d o tra  m iło 4 ć “  w  T e a trz e  M a ły m

Ostatnie przedstawienia „Żołnierza t bohatera’ , granego z rśjtórdowem po
wodzeniem ponad 140 raz>, uicażą się dziś we czwartek i w medz; :lę o gouz. 
4 popoi na sccni: Teatru Małego. Jest to jeden z najświetniejszych sukcesów 
teatralnych w ostatnich latach w Warseąwf -

Od piątku 21 b. m. na scenę Teatru Małego przenGsiona będzie *. Teatru
„  ___ Narodowego fascynująca sztul a Ż.cfji Nałkowskiej „Niedobra miłość” " z Gbr-

' ezńską. Romanówną, Andryczówną, Kreczmarem, Rolandem. Sochą i v\os- 
row m e- ,:o„ skim.

50 p rz e d s ta w ie ń  „ P rz e p i6 re rz k i‘= w  T e a trze  
N a ro d o w y m

W  sobotę wieczorem i w niedzielę o go Iz. 3-30 popęd, na sunnie Teatru Na
rodowego ukaże się zrakomita komedja Stefana Żeromskiego   * i ___ . »» t ' , ■   . _ • ........  _____ _ s____ ■ i 

Uciekła mi
orzepióretzka” , świetnie wyreżyserowana przez Osterwę i koncertowo graaa 
przez cały zespól z Modzelewską, Osterwa i Dominiakiem no czclc.

Dwa j>owyższe nrzedstawienia „Przepióreczki” uzupełniają liczbę 48-iu gra
nych dotychczas do jubileuszowej cyfry 50 widowisk dzielą Żeromskiego, cir 
szących -się nieprzerwanym sukcesem.

J i  A  T> $  O
P ią tek  21 lu tego 1936 r.

(5.30 „Kiedy ranne..." 6.3Ć Gimna
styka. 6.50 Muzyka (pt.) V/ pizer-

Sztompka, zraz Ork Syraf. P. R- 
pud dyr G. biielLerga. Poloner Us
moli od. 44. wykona St. Szpinalsid.

Jiez AA-UUI u p .
nki 22.15 ,3 tała akadmnja Glr-owr z 
obrazu: „Jego wielks miłość" z u- 
działem: STEFAN A  1ARAOZA, L 
Żelichowskiej St. 1 erzarowskiej M 
Szczęsnego, 22.30 Muz-ks tan. (pL> 
23.00 Wiad. meteor, dla żeglugi po 
wietrznej. 23 95 Muz. tan w wyk. 
Małej Ork. P. R.

3C1.TIA

S.yka, 6J0 M »rtka (p i j .  W p n j  a te r y - 'm a »H d : • )  <H.H1 « f  M -  
v e o 90dz. 7.-0.. Dz.enndc por 7 oC j (pośmiertny), c) cis-moll i
Program na dz. brat. 8.00 Aud. dla ^  d , G 3L wyt ma H Sztump-

ka. ,,0 Żelazowej W oli" — pogad w
11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z jęz. ang. Krakowiak F-dur op. 14. 

Wieży Manacklej w Kraków e. 12.0.» wyk. z tow ork. p. Lewiecki Polo- 
Lzien. poludn. 12.15 Aud. dla szkół jjez A-dur op. 40. wyit. St. Szoinal- 
(dla dzieci st.) 13.25 Chwilka gosp. w - ł '*
domowego. 13.30 Z rynku pracy.

15.15 Wlaa. o eksporcie. 15.20 
Przegl. g.ełd. 15.30 Scenki muzycz
ne (pł.). .16.00 Pogai. dla chorycii —  
w opr Ks. Kap. At. Rękasa (ze Lwo
wa). 16.15 Konc. w wyk. Ork. T. Se 
redyńskiego (ze Lwowa). 16.i5 „Z i
mowa oajKa” —  opow. J. Ntżyirakiej 
(dla dzieci). 17.00 „Skarby Poiakic”
—  odczyt. 17.15 Mmuta poezji —
Wiersze sw. Karpińskiego, lauraata 
P A. L „ recytuje J. Kreczmar. 17.20 
J. Brahms: Kv. ariet g-moll op. 2o.
Wyk.: M. Rak (skrzypce), J. Alund 
(altówka) A. Schmar ( wiolonczela),
E. Steinocrger (fortepian) (ze Lwo
wa) 17.40 Poradn. sport 17.50 KcC)- 
tŁi śpiewaczy J. Czaplickiego 18.20 
Pogad. aktualna. 18.3C Program na 
dz. nast. 18.35 Skrzymta roln. —  inż.
W. Tarkowski. 18.45 Konc reki. 19.05 
Wiad. sport. 19.10 Komunikat śn e- 
gowy (z  Krakowa) 19.15 B.uro Stuć- 
juw rozmawia ze słuchaczami P R.

1920 — 21.50 Karnawałowy kon
cert symi. z Wiednia w w v». Urk.
Symf. pod d y . Oswalda Kabasty z 
uuziaiein rem y SacK (sopran) Al. Re 
ger: War*acje i lugo na wesoły tc- 
ńiat J. Hmera op. inO, R. Sirauuu: Ar- 
ja Zeib.neity, tl. Holen.a: Cztćfry u- 
■wory „muzyKanck.e” cp. 11, j. A- 
dam: V. arjacje na temai Alozat ta 
(sp—w ;, K. bunuss- rrzygedy oow.*. 
tir-aia — poemat synnouiczny. W 
przerwie o godz, 20.20: Dzień, wiecz.
„raz, „Obrazki z Polski wspolcz.^
21.50 bkrzvnua teclin. — red >
Frenkiel. 22.10 Al. KudmCki: hej t>
\V'isło‘ ‘ —  suita tańców i me oayj ot.
Babie) Góry do Bałtyku. Wyk.: A.
Szienuńska, J. Popławski, Al. Ab. ha- 
towski, chor oik.estrt P. R. pod dy
rekcją M. Alierzejcwskiego Iran: 
misja lo Wiednia i Kopenhagi- 22 40 
Prausniisja z sali YAiUA —  lragnien- 
ui międzynarodowego meczu koszy
kówki Poiika —  listenja (Stlile;.
23.00 \Vr,au meteor, dla żeglugi po
wietrzne]. 23.05 Aiu/.yka tan z ka
wiarni „Caie - Club’

SOBOTA 22. 2. 1936 r.

6.30 „Kiedy ranne... 6.34 Gimna
styka. u.oO Muzyka. W pi-erw ie o 
gjuz. 7.21) Dziennik par. T.u" Pro
gram na dz. bież. 8.U0 Aud. dia

1.3’7 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z 
W ieży Marjackiej w Krakowie 12,03 
Dzień poludn. 12.15 „Przegląd wy
dawnictw roin.“  —  T. Sawicki. 12.25 
Koncert z udziałem sonstow. 13.z5 
Chwilka gosp. domowcgc.

14.30 Kameralny Zespół N. Mań- 
skiej. 15.00 „JE U rN A n  - -  Or»rtA- 
ZKrv \l tNCErs i l iu d  LrJRKA. 15.15 
Nasz handel niuiski. 15.20 Przpgi. 
giełd, 15.30 Koncert soiistow. Wyk.
C. lzygryntuwna (koncraltj J. lea 
miński (skrzypce). 16.00 Lekcja ję
zyka francu-,v. —  lektor L. Roąu.g- 
tiy. 16,15 Teatr Wyobraźni: Słucho- 
w,sko ale dz.cc. p „  „kustorja orze- 
cńa K ra k a ł:a  1 księżniczki ł*irn • 
paij” ’ —  w ,g opowieści A iy  Dunas‘a 
tze Lw ow a;. Ib.43 „Cała r'olska spio 
wa ‘ —  auu. popr. proi. Br. Kuikow- 
slti. 17.00 „Z w*»ytą wsroa syren- — 
reportaż z por..u guynssiego bi. Mió- 
duszewskiego (z  Torunia;. 17.15 No
wości z p.yt. 17.45 „swiao naszych 
zwierząt*', „Saiarnanura*' — poga
danka prof. W. Raszkowskiego. l i „  0 
Muzyk... lekka w wyk. Or. Marię We
bera i Zespołu Gomedian harmonists
— (p ly iy ;. 18.25 Kozw.ązanie kra- 
kowsstej zagauki muzycznej z Un.
2. II. 36 r pt. „Zagnij co lub kto?“
(z  Krakowi ). 13. łd „Przegina w y
dawnictw ‘ — prof. H. Mościcki.
18.50 „Życm kult. i ait. stolicy"
13.55 Prugr. na az .nast. 19.Uo Konc. 
reki. 19.00 i\» ad. sport. 19.o0 Poga
danka aktualna. 20.00 Koncert muz. 
lekkiej. Wyk Mała Oik. P. K. oraz 
M. Karwowska, H. Brzezińska, A.
Bogucki, J. Popławski, St. Witas i 
podwójny kwartet wokalny P. F„
20.45 Dzień, wiecz. 20.55 „Uorazki z 
Polski współcz." 21.00 Aud. cna Po 
laków zagrań ‘ „Serdeczne nuta wsi 
polskiej" J. Cierń aka (z  Krakowa).
21 10 „W  ROCZNICĘ URODZIN 
CH O PINA '’  (22. 2. 1810 r )  Wyk.:
P. Łowiecki, St. Szpinałski, H.

APOLLO: „Burłak z nad W ołgi" 
A i  LAN I IC: „Ostatnie dni Fomoer 
A M O R : „Siostra Marta jest 1 -ple. 

g iem " 1 ..Księżniczka przez 30 dni" 
ACRON: „W róg we W i “ * |

„Szpieg w masce".
A N T IN E A : „Antek Policm,«Uter* 

i „Pm ly Piak*',
A.S: „Młody las".
B A ŁTYK : „Dawid CopperfieW"
C. \  PITOL: .1 lodek ra tronde*. 
CAS1NO „Zew  krwi” . 
COLOSSF.UM (duże): „Całe mia

sto o tem mówi" i -twia.
COLOSSKI M: M AŁE* „Zew Dzi

kich" i dodatkn
CORSO: „K w :aciarka z Pratem " I 

rewja.
CZARY • „Noce wiedeńskie" i „Pa

cia g widmo"
EUROPA: ../a chwilę szczęścia”. 
E I.ITE : „Wyprawy Krzyżowa" i

..Zaczarowana Sfuilnia".
ERA rĄ.Jaśnie Pan Szofer". 
F D .P A R ilO N lA : ..Kariera" 
FORUM : Kapryśna Marjetta" 1 

„Kat insza".
F A M A : „N ie odchodź ode mnie". 
FDORIDA: „Walczę o życie" f

.Dziś żyjemy"
HOLLYW’OOD: „Wiosna w  Pary 

iu” .
HELIOS: „N ic  miała baba kło

potu".
IT A L IA : „Idziemy pp izczęści 
K INO  PAK. ŚW. ANDRZEJA 

..Rozeimiane Oczy" i nodatkl.
KOM ETA: „Burza nad światem" 

i re wja.
LOS: „\Yvspa ssarbow"

M A.iESff JO; „Potwór4.
M ARS: „Rapsodja Bałtrkn", dod. 
M EW A: „Rrodway . Hollywood"

i „Czar młodości".
METEOR: „Kwiaciarka - Prate-

ru“ i „Skandale r lljo-^rów".
M IEJSKI: „Melodje wielkiego

miasta".
Ml CHA- - Hrabia Monte Christa" 

i „Prz^f-ody Szofera".
M ASK A : „Poszukiwaezki złota".
METTŚO „Legjon nieustraazo

nvch“ .
NOW A TOMBOLA „Ulica sz; 

leńsiw" i „Nitbezpieczny J irt*4 J 
OKO PR aSKlE: „Dyktator" i „U  

lica szaleństw".
P A N : „FiiD i Flap —  nocny pa 

troi"
PE T IT  TR IAN O N : „8 rodzin U -r» 

Mor«:nna* i . Smzedany głos".
PO PU LA R N Y : „W yprawy krzyżo

we" i rewja.
PRAG A: „fUtatni post >nine.“  
RAJ Jan Kiepura: „Zdobyć eie

muszę".
R E N A : „Pieśń zdobywa świat" ł

.Księżna Łowicka"
R IA LTO : .Człowiek, którr rozbłJ 

bank w Monte Carlo".
ROóY- „Indciscy Piechurzy*. 
ROMA: „śluby ułańskie" i  de-

dntk .
STYLO W Y: „Miłosne N.espodzian- 

ki".
Sb TNKS: „Zapomniany człowiek” 

i rewia. i
SOK n Ł : „Enlies Tłerrreres". 
SW lATOWTD: Koemgsmark4
ŚW IAT: . Mężczyźni w niebezp’ee» 

nym wieku" i „Kw  aciarka z Pra- 
teru".

UCIECHA: „Gabinet figur wosko
wych".

UNJA : „Wesoła wdówka" 1 rewja.

g Odosieiiia drobne |

NEBLE Si dat 30 —PRadelicWi!^

W y p a d k i  i  k i a d z i c i e
Wspólny zamach samobójczy 

dworu młodych dziewcząt. Dzisiaj ko
ło południa jeden z lokatcrow Sona u 
Nr. 53 przy ul. Targowej zauważył 
na klatce schodowej wijące sie z bó
lu dwie młode dziewczyny OboK men 
leżały puste buteleczki po escni*j: 
octowej. Zaalarmowano policję i po
gotowie. Ustalono, iż są to dwie za
żyłe przyjaciólid, Celina Sen ger, lat 
20 (Targowa 32 i Helena Szepstel, 
lat 19 (Stalowa 2). Obie dziewczyny 
były bez pracy i wskutek ciężkich 
warunków materjalnych popcmily 
samobóistw’0. Przewieziono je w sta
nie ciężkim do szp Przem. Pań
skiego.

Ujęcie bandy szopenfeldziarzy. Do
sklepu blawatncgo Chaima łiaftma- 
na, przy ul. Nalewki Nr. 8, weszty 
dwie kobiety,a w chwilę po n.ch je 
den mężczyzna. Subjekei sklepowa 
zauważyli, iż cała trójka daje sobie 
jakieś znaki porozumiewawcze. 
Wszystkich przy wyjściu zatrzyma
no i znaleziono przy nich 15 metrów 
materjalu. Cala trójkę nzopenfel- 
dzlarzy oddano w ręce policjanta. Są 
to: Rozalja Gołębiowska, lat 33, zam. 
Oszmiańska Nr. 2, Stefania Brzo
stowska, lat 33, zam Południowa 4, 
1 Henryk Kukowjki, lat 32 zam Św. 
Wincentego 43. Osadzono ich w 
areszcie.

Okradzione nziecKo p‘ - mało z ło .
dziejów. Na ul. Senatorskiej zostało 
okradzione przez niezi.ana kobietę 
10-letnie dziecko. Dziecko przypro
wadzono do X II-go komisarjaiu, 
gdzie rozpoznało na podstawie poka
zanych fo.ografij złoaziejkę. Osaza 
ta się nią Dw-njra Lachman, lar 28, 
zam. Wronia Nr 4. Osadzono ją  w 
areszcie.

śmierć w pociągu. Dawid Rana'
(Ciepła 19) jechał dc Belgji w spra
wach handlowych. V.r drodze, w po
bliżu stacji Kutno, kanał zasiaM w1 
wagonie. Po przybyciu pociągu da 
Kutr.a pasażera przeprowadzono na 
stację, gdzie wkrótce zmarł —  Ka 
nał pozostawił żonę i  10-ro dzieci. — 
Zwłoki przewieziono do Warszawy.

Ujęcie poszukiwanego oszusta.
Wczoraj aresztowany został w War
szawie, ukrywający się "d dłuższego 
czasu przed policją, AleKsande*- Si
kora, iat 28, oez staiego miejsca z l  
mieszkania. Sikora pndav ał się zc 
urzędnika Zbrojowni w Warszaw ie, 
w której Kiedyś pracował. Posiada
jąc starą leg:tvmację Zbrojowni Si 
kora popełnij liczne oszustwa na te
renie całej Polski, ozyniąc zakup”  w 
wielu firmach radjowych, meb'ar 
skich. magazynach btawatnyoh, pła
cąc za towary wekslami
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Entuzjastyczne przyjęcie Teiko Kiwa 
w  Operze warszawskiej

) i i f  pe. pjdtiict.itr.iu kurtyn? przejU 
róbuł 4/14 Teatru WleJkicgc i  napię
ciem ciciekiwal* ukazania sif TcLko xvi- 
, i  A  kiedy wrcszdt ukazała cię'i od, 

J031) 21176 980 22224 453 13544 79! śpiet- aia pierwszą arję, zerwała * i{ dlur 
243*4 25919 3S290 305 417 533 29640 f »  -ieinlkrąca. bnrz3 oklasków.

Bili brawo liczni zęrornadzer.i człon
kowie korpusu d}/pioro*tycxn*fci», Kry
tycy i szary widz.

Takiego entuzjazmu nie (aniętają 
stali bywalcy opery. ZapowieOzi. iu _ ua 
jutro powtórny występ Teiko Kiwa 
\v Madami Butterfley, staijja się nie
wątpliwie najwiekssą manifestacją W ai 
stawy na cześć fenomenalnej JapcnUk 
Biletv: Kasa Teatru Wielkiego i „Or
bis” , Marszałkowska 98

fkV)

2b 7*8 ub032 303 533 40 31624 321jg 
83144 497 05376 76369 587 37385 38804* 
39273 >-57 

40304 06 41123 42224 655 44060 102 
758 45138 41633 407 4836* 790 ?47
40967 5U5U4 51*89 912 52053 53235 9nc

W czora j, o godzin ie 18-ej do 
m iuszkanU Salomona Kirchen- 
blatta, zam ieszkałego w  Rember- 
tow’ ia przy  ul. O lbrjch tow sk ie j 6, 
w targnęło 4-eh zamaskowanych 
bandy =ów i pod groźbą rew olw e
rów  zażądali wydania pieniędzy. 
Bandyci następnie skrępowali 
K ircher.blatta i jego żonę, Charę, 
przt-gotowanerr,) zawczasu sznu
rami i ułożyli Ich raz^m na po
dłodze. Następnie przyw iązali 
służącą, Anton inę Tysiąc, dc łóż
ka w  knchnł i nakryli kołdrą.

Po skrępowaniu wszystkich do
mowników bandyci p-zystąp ili do 
rabunku. Po zabraniu z szafy

b iżu terji i innych drooiazgów  za
jęc i byli pakowan em cenniejszej 
biel y. W  tej właśnie chw ili 
ktoś zapukał do d rzy j wejścio
wych. Bandyci, przypuszczając, 
iż ich napad został zb’ *)-
g li w  pośpiechu przez kuchnie, 
pozostaw iając przygotowane do 
zahrania łuny.

Okazało się, iż do drzwj zapu
kała córka K irchenblałta, Dora, 
która przybyła z W arszawy. 
P rzybycie je j uehronRc K^cher,- 
b iattów  od m ożliwych tortur, ja 
kich bandyci nie szczędzi) Tbv 
K !ivhenb;attom , pragnąc dow ie
dzieć sie. udzie m ieści sie scho
wek z pieniędzmi.

Wysteo „kontro^ra”  Dtrżvczek
w  k l a s z t o r z e  $ .  S .  B e r n a r d y n e k

W czo ja j do klasztoru SS Ber
nardynek w  Łow iczu  zg łosił sie 
do przełożonej klasztoru niezna
ny mężczyzna podając się za kon 
trp lera pożyczek państwowych i 
zażądął okazania obhtracyj poży
czek kenw ersyjnej i  inw estycy j
nej. Gdy przedstaw iono mu ob li
gacje, rzekom y kontroler ośw —d 
czyi, je  na jedną z  nich w  loso
waniu prtnijuwem > padło 3.500 
złotych.

W  toki’ rozmowy, korzystając 
a n ieuwagi zekonroć, nieznajom y 
z4 o ia { odciąć kupcny od obiiga- 
C3’j  na ogólną sumę 453 ?łotvch 
N iezneiom y, okazując lęg itym a, 
c ję  ,G łównej K op tro lj Losów  
Gospodarczego Zakładu K redyto 

w ego w  K rakow ie", zantiarowa* 
się przesłać przełożonej klaszto 
ru wypraną N a  k » 'z t y  przesyBci 
pobrał 38 zł., na którą te  sume 
wystaw ił ookw itowanie w tżp j 
wymicnionepn zakładu. Przełożo
na przyszła do przekonania, po 
n iewczasio wprawdzie, ze pr>di» 
o fia ra  oszustwa i zam eldowała ® 
wszystkiem  polic ji.

P o lic ja  po zbadaniu pozosts- 
w .oneao przes rietnaneuo osob
nika Kwitu, stw ierdziła , ló fi«Wr.d 
k red k o w y  w  Krakow ie nie jstr.fe» 
i®. Za oszustem wysłano radio- 
fmamy do wszystkich urzędów  
śledcr-ch  i komend po lic ji pań
stwowej na teren ie całej P o '* v ;

Aferzysta zbieg? w ystaw iw szy

Fałszyce ceHęle no 43 tys, zł.
Ł0 D 2 , 20. 2 U jaw p iope  tutaj 

nową a ferę  handlową, bohaterem 
k tóre j był n iejak i Henoęh Kuper- 
man, eyn jęamożnega kupca bła-
w atpego t  W arszawy. Kuperman, 
który ęzęsto pom agaj ojcu w tran- 
zaKcjacji handlowych, i by ł oDez- 
nany w  jego  stosunkach, postano
w ił w ykorzystać te w iadom ości
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A B C  sportowe
POLSKA PUZEGRYW A 

ZE S2WSCJĄ 
II  \MBURG. (w 2- (P A T )-  W  Ham

burgu rozegrany zosia( we vv,torek wie- 
cz< rem wobec 10 000 widzów między- 
pauttwowy (Mec? hokejowy pomiędzy 
reprezentacjBmL Polski i $zwecji. Zwy
cięstwo odniosła drużyna szwedzka w 
stosunku 3:2 (2 1 :1).

DM A UEKORDY 
LE K K O ATI,E TYvZN E  POI-SKI 
TORUŃ, 19. 3. (P \ T ) .  Wczoraj

uieczorerr rpzcgian zostały v Toru
niu zawody lekkoatletyczne z udzialetn 
-awodników olimpijskich, którzy prze
bywają W Tc/uuig na kprsic przed
olimpijskim. Xa tych zawo-lach pobito 
uwa rzkprdy Polski w trój skok 14 i w 
kuli pad.

W  trój skoku Luckhaiw (Jagiclicnja) 
o>i,-}gI.ąl g.6] jdoiychcfałowy rekord 
wynosi 8.J5 u).), lTawccyk ( A f i>  War- 
bZ4Wł), który zajął 2-gie miejsce w tej 
konkurencji, uzyska} wynik 8.4934- Ten 
wvnik j«st lówniti lepsze od dutydt- 
czasoweffo rekordu Polski.

W  kul: nań Cc,tikowa (A ZS  War
szawa) osiągnęła wspaniały wynik 
12,14 Vz, bijąc zarówno rekord polski 
w hali (11,85), jak i re*ori letni na 
bieżni tl?.t)9).

Fu^atem w  skoku wz-w> Plawczjk 
>ająi l-sze miejsce z wynkiem 1,55- 
Ogółem star’ awalx 30 zawodników.

T A L L IN  Z W Y C IĘ Ż A  W A R S Z A 
W Ę  IV  K O SZYK Ó W C E  

\y gmachu Y M C A  odbył się mię- 
dsynaroaowy mecz; koszykówki po
m iędzy reprezen tacja  Ę stęn ji, w y 
Stępującą pod firm a  reprezenta
c ji Ta llina , a reprezen tacją  W ar
szawy, Zw ycięży ła  drużyna es
tońska w  stosunku 42:?o.

C IEKAW E ZAW ODY PŁYW A C K IE  
W  W ARSZAW IE  

W  najbliższą niedziele odbędą sjs 
w Warsraw.e na z;mow*.j pływalni 
Y M C A  ogólno-polskis zawedy eiywae- 
kie a uazlalet.) na'Lpsayęh_ pl; v.aków 
I niskich f  Boęheńshinł, K irhtskiem.
Ilfydrychen;, Ilasuthem na czele.

k a n a p a  p i j e  n i f m c \ st*
Hękcjową feprę?evii«cis olimpij-c. 

Kanady ozegraia w klonacl.jum mecz 
z reprezentacją Niemiec, Dijąc ją g .*
i 1 .0, g : j, 5 1 .
ItEKOKD ,I.a T A J *C E u Q  B A S K A " 

Słynny lenisii.a frar.cuski Jean Bq- 
rotra us.aKł w ub. piątek dość lezwj- 
k ł ’ rekord, O godz- 15-ej Francuz 
miał rozegrać w Londynie mecz w ra
mach międzymiastowego --PMkąiua Pą 
ryż — Lundya Na dwię gędzipy 
przed meczern. t. j. j 13 min. i0 £ «- 
i-otra apulcll swój akief znajdujący *»' 
w centr un ^aryża i udał się zuiem d° 
K.tn.ska I.e PourgeL \V 20 minut póź 
r,: t Lorut.-a tnajuował Się w **.łiplue.e 
udaj?eyn) się da Loiidynu, gdzie wytą- 
dawai o gndA 15-ej. O  £i>Jł, 15 
20 rozegrał on nx.cz w grze pojeayn- 
£?fż» 5) <ł Stfiaz. J6 r in  7(| drogi m e 'Z 
w grze podwójnej, wygr-wając zarów

no pierwsze, jak • drucie spotkanie, h a- 
tychmiast no meczacn Borotra wrórii 
samolotein do Pan za.

W  sobotę, t. j. w następnym dniu 
mec.ru Boroira również idat sie ło 
Lordynu samolotem, dopiero po połu
dniu, aby wrócić znowu po meczach dc 
Paryża.

P O I S K A  N A  4, tem M IEJSCU  
W  IN S B It l C K U

B ieg  sata letow y w  lnsbrucku 
w ygra ła  szta feta  Czechosłowacji 
1! w  czasie : 2:32:55 przed Jugo 
sław ją i Czechosłowacją I.

S zta feta  polska za ję ła  4-te m ie j
sce przed A u strją  i N iem cam i.

ZNOW U P ŁY W A C K I REKORD 
ŚW IATO W Y

Słynna hplend^ska pływać dta iv:c 
Mastenbroek ustaliła nawy rekord świa 
towy na 4<0 yardów stylem dowolnym 
w czasie 5:29,2 Dotychczasowy r :kord 
należał do Amerykanki Lcunojie i gbt 
i wynosi 5:30-

d U  w łasnych  celów .
K ilka  dni temu, H Kuperjn*r 

przybył do ł x d i i  i zainstalował 
się jako sublokator przy ul. fcieu- 
k iew ięza 9, pocaem ą g la s w  fiię oc 
dostawców ojca, z  którynu zaw ie
rał tranzakejb na dostawy j  to 
dość poważne. Kuperm ajj na po
krycie za zamówione tow ary aa- 
wal weksle bąuź to 2 w ystaw ie
nia jego  ojca, pod firm ow ą  pie
częcią, bąctź też  z  wystawienia 
różnych k lien tów  i  żyrem  f'’rmy

W  ten sposób Kupennau w  cią
gu kilku dni przy ją ł od dostaw
ców tow ary na sumę ponaa 4C.O0C 
zl i transport jakoby przekazał 
na M arszawę, poczesn rów nica 
w yjecna l z Łouzi.

R zecz się w-yjasniła, g d y  w k il
ka dni późn iej przybył do Lodzi 
o jc iec aferz.V6*y, który w yjaśn ił, 
Łt, synalelt zb ieg ł uprzednio w y
dostawszy od m ego podstępnie 
dość spora sumy ą Foksie okaza
ły  się fa łszyw e, gdyz nie w ysta
w iła ich firm a.

Ustalono dalej, Że m łody Ku- 
perman tow ar spieniężył szybko 
po cen if niżej kosztów własnych i  
ulotnił się w  nieznanym  kierun
ku.

\V3kutek okargi poszkodowa
nych firm , ooęcnie z«i-ząazciy. po
szukiwania z »  zb iegłym  atarsyatf

Ciem  jes t lo teria  klasowa i jak ie  
są je j zasady

n

Nawiązujae do konkluzji popr-ed- ( j Łst namawianie tf~ac*v m rozmaite 
ąjeg.' ąrtyśclu —  inuiras grac.a jesi go sposobu kbmbLiecyjń *, ńielegal- 
iirtfręeem Loterji — stwierd. ić nale- ne grai..e na loterji. Jak lak: atyw 
ży, żę akcja Generalnej Dyrekcji ny m -i by-'- (en ptoeeder dla po- 
Loterif Pańrtwowej w  kierunku ochra sredników-ćakiorpw, dowodzi fakt 
ny ingresów gracza nie ogran-ezy- up»^\viania go, pemimo naragra/u 
} »  sia do kwest/ ptanu gry. (j.14 Ustawy Karnej Skarbowej, prze-

Dawniej istniało irawo srwyera- widującej za- grzy-.j-nę do 20.000 zł., 
jcwe‘f pobierania p^zez kolektorów oraz areszt do 6 miesięcy.
Uaraczu 00 wygranej, oocl udzącauo | Gsaust-faktor nie uprzedza oczy- 
do lt) proc., pod pozorer. zaołatj za -w.ścM gracz;;, i l  wyjawierds u.eie- 
prtyruesiona „sicr-ęścle**, oy^Honta galnej gry pociąga za sobą konfi- 
za wcześmejsz: wypłatę 1 t p. Był to »^at.ę losów i wygranej. Dopiero po 
ymywiśeie czysty wyrzy3k T ylko . wyg .aniu szantażuje g o, wypłacając 
jjtoą zupebąe paiwpy jnoaę płacić | mizerną csęśt: należnej sum;-, 
kolektoi-ow’ za nagrywanie rolj m i- _  =
ścoty, zaś żadne dyskonto nie naieży | ,^raCi- w f  własnym interesu po-
sie ponieważ Generulna D\rekc:a j f'r!:uer naoywgę tus j  ( :dyąa w  jcp*
Loterji; T’rńsU ’uw« wypiaea iuJ zątwierd^nsgo sub-
m kolektorem, ta podstawi, tabel kolckmiu, poslad^ącegr odmwian^ 
dzie: nych «  wiec przed ermmam Loterję, leg..: macjs ze
urzędowo ' wyznaczonym, oczywiście, ^otogrŁfjr ; pieęzęciĄ upzędo-
pod warunkiem, że cała wygrana w';- ooweralnej Dur ^otarjt Bar-
dojdzin 0 « ,M  ^ c z a .  Dlatego * *  P
w warunkach nieodzownych do otr/y- ■ ł * ziałptjt ppcatowyęb. Pizec 
ma ri kolektwy figuruje obowiązek ™zpoczeciem ur>, t. j. nabyciem io- 
posiadania odpowiedniego kaoiiału 0J. jracz powimen zaznajonuć się 1

. nlanem crrv i nrzemsan unaiHma.obrotowego na wypłatę wygranych 
puniżej 2ul zł

Zakaz pobierania tych datków^ jest 
najsurowiej przestrzegany, d-.ęk 
bezwzględnemu etosowaniu przepi
sów, zo stal prawie w zuoełnoścl 
ilikwidpnany Przekroczeni' tegt 
zakazu pociąga za sobą tatycnmio 
stowe pozbawianie kólctrtory, dzięki 
♦^mu pozjom w^rto^cj jnor^lnej 
ffletora tak wzrósł, i* ostatnio dw^ch 

pich za /.racę kolektorską rostato, 
odznaczonych Krzyżem Zasiugt.

Oszust-rem upn.wianeir przez nie- 
dozwolonyrh pośrednik xw-faK»*w»» ,

planem gry j przepisami znujduja- 
cemi się na jego odwrocie. Każdy 
kolektor i subkoiektor obawiasan; 
jest na żądanie okazać pytającginp 
plan, przepisy gri". orąz urzędowa 
tabele wytrranycu uezwngiędu ni -o 
czy pytający nabył u niego los, czy 
też nia.

hyba zbytecznem będzie dodawać, 
ię iozmaUcg- rodfzju: pseudo-gr* 
folp^zy, artmlodzy fałszywi wtiżbj 
ci i wszelkiego rodzaju magicy swoj 
os^ukaćrzy m-oceder prowaar-ć rr.ł- 
gą jedtmie dzięki nrezmierzon*' 
r,«iwt)o*ci sw «j kliant«U.
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Każdy k ra j p osad a  swój spec
ja lny, odrębny charakter, swój in 
dyw idualny klimat, w  którym w y 
c lbrzym ia ją  się, rozw ija ją  się nic 
które instynkty, inne zaś zatra
cają się, klimat, w  którym  nastę
puje przewartościowan ie pojęć. 
Jeśli chodzi o N ow y  Jork, to k li
mat tego miasta przesycony jest 
elektrycznością.

Zdawa’ oby się, że e lek try fika 
c ja  udzieliła  się rów n ież i lu
dziom, ze każdy przeładowany 
je s t energ ją  elektryczną, która 
znajdu je u jście w  ruchliwem , nie- 
spokojnem życiu. Ludzie w  Am e
ryce żyją  gorączkowo, n iespokoj
nie i n igdy nie można się spodzie 
wać, co komu strze li do g łow y — 
w jak i sposób ten zapas elektrycz 
ności w yładu je się.

W S Z Y S T K O  Z A  D O L A R A
Kob iety odgryw a ją  w  życiu  a- 

rnerykańskiem olbrzym ią rolę. 0 - 
ne to zachęcają, podniecają męż
czyzn do zw iększenia zarobków, 
one m ierzą wszystko ilością  dola
rów. Ile ż  to razy usłyszeć można 
rczm owę dziew cząt amerykań
skich w  stylu następu jącym : „do  
brze się baw iłaś w czora j, ile  wy- 
<Jal na c ieb ie? " —  indagowana 
in form uje że je j w ie lb ic ie l wydal 
okrągłą Bamę 15 dolarów . To  jed  
nak nie -imponuje je j  koleżance, 
bo na nią wydano az 24 dolary.

K U L T  N A G O ŚC I
Pozatóm Nowy Jork jest dzaw- 

nem miastem, gdzie jeszcze po
siada urok nagość. W  Europie 
ju ż się to dawno przejadło. A le  
tam, za oceanem —  jeszcze  nie.

Jest w N ow ym  Jorku szereg 
rozryw kow ych lokali, gdzie  cho
dzi się w łaśn ie na oglądan ie na
gości. Za 25 centów  otrzym u je się 
b ilet w ejścia , który uprawnia do 
za jęc ia  m iejsca na sali. W szy
stkie rzędy krzeseł wypełn ione są 
publicznością. W idzow ie  —  to sa
mi mężczyźni.

Po chw ili .w idownię zalewa 
ciemność, rozsuwa się kurtyna i 
na scenie ukazują się jedna za 
drugą pięknie zbudowane dziew 
częta. W ykonu ją parę nieskompli 
kowanych ew olucyj tanecznych, a 
następnie zaczynają  pow oli roz
b ierać się. Zdejm ują kolejno su
kienki, pończochy i piękną b iePz- 
nę. Jeszcze sekunda i dziewczy- 
ba sta je  naga, poczem szybko Kry 
je  się za parawanem.

Tak ie  w idow iska, polega jące na 
rozbieraniu się g irls , trw a ją  
p rzeciętn ie godzinę. Po skończo-

Z yg m u n t J u rk o w s k i

nym seansie zaczyna się da capo. Steversona i Andersona, boha- skiego, że aa każdego przechodzą 
W  przerw to m iędzy jednym  a terów  lotu dc stratosfery. którzy 
drugim  spektaklem dziewczęta na dzielą się z  radjoslucbaczam  '- 
rzucają na siebie cokolw iek i przy swcjem i w rażen iam i.
chodzą do baru, gdzie  smdzą na 
wysokich stoikach, paplą ze sobą 
lub ze swoim i w ie lb ic ie lam i i l i 
żą rożki z lodami.

K Ł A M S T W O  O  P R A C Y  
Am erykan ie posiadają jedną 

w ielką zaletę, m ianow icie: op£v-J
mizm
r
a może w łaśnie dziś, stan ie się na 
g le  m iljonercm  lub prezydentem 
Stanów. W szystko jest m ożliwe 
N ow y  Jork jest pełen najniesa- 
mowitszych prawdopodobieństw  i 
wszystk ie m ożliwości stoją otwo
rem przed 8 miljomami obywateli 
tego imasta. N ic  nie jest dziwne, 
nic nie jes t niezwykłe.

K to  dzis jes t zrujnowany, jutro 
stać się może m iljonerem . N ow y 
Jork —  to dżungla, w której zaw 
sze trw a  krwawa, zacięta walka 
o byt, walka dzika, ale pełna en 
tuzjazmu.

N ie  trzeba przytem  dawać w ia 
ry opowiadaniom , o zapracowywa 
mu się tych w szystkich ludzi, któ 
rzy  w zbogacili s ię  w  Am eryce To 
że na film ach  w idzi sio gentlem a
nów z zakasanemi rękawam i ko
szul te lefonu jących  od rana do 
w ieczora —  to tylko inscenizacja 
A  z p^acą bywa najróżn .ej.

Jeśli przypadkiem  dow iecie się. 
że ktoś was n ie meże przyjąć, bo 
jest za ję ty  na kon ferencji, to za j
rzy jc ie  do jego  gabinetu, a prze
konacie się, że siedzi, trzym ając 
nogi na stole, gaw ędzi z  p rzy ja 
ciółkam i, ziew a jąc od czasu do 
czasu. Przesadzone są także opo
w ieści o n iesłychantm  tempie pra 
cy m iljonerów  amerykańskich, 
h earst, król prasy amerykań
skiej, nie w sta je  wcześn iej, jak  
w  południe. Ford

N IE C O  K R Y M IN A Ł U
Obecnie, po unieszkodliw ieniu 

A l Capone, na teren ie N ow ego 
.jorku i Chicago operu ją zasadni
czo dwie bandy gangsterskie, któ 
re  godnie podtrzym ują tradycję  
krym inalną. Jedna z band —  to

K _żdy ł nirh Judząc « § '  j ewi8h M ob " (banda żydowska]

Z * " - 1’ tU> Qru* Ł „Ln iune S ic iiiana".
Przyw ódcą p ierw szej był słyn 

ny Schulz, którego praw dziw e naz 
wisko brzm iało F legenheim er. 
Był io  żyd i jako gangster byi 
szczególn ie zuchwały i dokony
w ał n iezwykłych napadów. I  co 
przytem  najciekawsze to to, że 
zg inał nie z rąk po lic ji, ale od ku? 
konkurencyjnej bandy „S ic ilia - 
na“ .

Napady i wzajem ne porachunki 
są rzeczą tak powszechną i codzien 
ną na ulicach miasta amerykań-

cego gentlem ana spogląda się po 
a e jrz liw ie  i  n igdy się nie ma pew 
ności, czy nie jes t to gangster, 
k tóry za chw ilę  zacznie strzelać, 
za ła tw ia jąc porachunki z policją  
lub z  konkurentami.

Jeśli ju ż mowa o krym inalnych 
h istoriach, to nie można pominąć 
m ilczeniem  i SDrawy Hauptman- 
na, k tóry  w  dalszym ciągu ocze
kuje uwoln ien ia lub wykonania 
wyroku. Hauptm am i czeka w ięc 
c ierp liw ie , skracając sobie cza* 
dzielący go od śm*erci lub w olno
ści czytaniem  pam iętników słyn 
nego R ich tho ffena . P rzez  ten 
czas inny aktor dramatu porw a
nia baby L indbergha, dr. Con- 
aom, produkuje się w  musie - hal 
lach, ukazuje się beztroski i u- 
śm iechnięty i pozwala się fo to 
gra fow ać  reporterom , trzym ając 
w reku drabinkę, która użyta by
ła przy porwaniu synka płk. L ind 
bergha.

Lo t L inco lna  F llsw ortha  i je -1 dzielonych kanałem, łączącym  
go p ilota  H erberta  Kenyona na morze Deros z w ie lką  ba-jerą  lo 
samolocie „D iscovery  I I "  da praw- iów . Pozai^m  chodzi o to, czy ka- 
dopodobnie i  iezwykle rezu ltaty, nał ten ciągn ie się na p i ludnie 
które stanowią w ie lk i krok na- J od ziem i Edwarda V I I  i  na za- 
przóć w  zakresie odkryć w  okoli- chód od m orza W edella . 
cach bieguna południowego. >ie-| j ak dotychczas, żaden z bade- 
stety wyniki, jaK ie osiągnął, nie j Czy nie zdołał jeszcze dokonać 
są wynikam i zam ierzonem i, gdyż tego odkrycia i udzielić na to py- 
w  osiągn ięciu  wytkniętego celu 1 tanie odpowiedzi, opartej na istot 
w ypraw y przeszkadzają mu wa-1 nych obserwacjach. E llsworth  
runki klim atyczne oraz stan .'ego j est w ięc tym, któremu danem 
zdrow ia. Bądź co bądź jednak byłoby zrealizowanie w ie lk iego 
dwaj dzielni lo tn icy przelecieli zadania, a m ianow icie: naryso-
popad oceanem antarktycznym  ^an ie p ierw szej mapy części 
3.200 km. j  p zeoycie tej p rz e - . antarktycznej lądu, znajdu jącej 
strzeni pozwoliło im na poczynię- ' s;ę niiędzy 60 i 150 stopniem dłu 
nie szeregu interesujących o b s e r , 20śc-i wschodm ej, k tó-y to obszar 
wacyj- J oDejmuje 5 m iljonów  m il kwadra

Problem , który szczególn ie zaj- lowych.
muje E llsw ortha —  tak, jak  jego  
poprzedników, Scotta i Shackleto- 
na, jes t stw ierdzenie, czy ziem ie 
reg jonów  polarnych bieguna po
łudniowego stanowią dalszy ciąg 
kontynentu, czy też składają się 
one z dwóch olbrzym ich wysp, roz

Fantastyczny repsrtn: rafijctŁ
z auta pędzącego 1E3 kim, na godzinę

Radjc n iem ieckie przeprowa
dziło szereg interesu jących eks
perym entów  nadawania sprawo
zdań podczas szybkiego ruchu.

śni berlińsk iej, Beumelburg, —  
który sam prow adził auto i jed 
nocześnie w trącał sw ojo uwag 
do m ikrofonu, przy szybkości 180

a w ięc podczas zjeżdżan ia  z  gó- km. na godzinę, do którego przez

ca masę czasu na tańce, a M or
gan zajm u je się hodow lą róż.

P E L E  - M E L E  R A D JO W E  
Rad jo  panuje wszędzie. W  każ

dym numerze hotelowym  znajdu
je  się głośnik i stale jesteście  in 
form owani, co się d z ie je  na ca
łym św iecie. Słuchacie najspokoj
n iej śpiewu który nagle śpiew  u- 
ryw a się, chw ila  ciszy, a potem 
lakoniczny głos speakera: „P r z y  
u licy 42-ej mąż krtu je  żon ę !".

W  sekundę potem na ulicy roz- 
brznnewa syrena p o lic jjn a  —  to 
w ładze in terw en ju ją  w  sprzeczce'* 
małżeńskiej. Po  chw ili słychać

ry na nartach i na sankach craz  
podczas wyścigów7 samochodo
wych.

W  pierwszem  z tych dośw iad
czeń zarówno reporter z  m ikro
fonem , jak  i je go  pomocnik z do- 
óatkowem i częściam i krótkofa lo
wej s tac ji nadawczej, z jeżdża li 
razem  na nartach, stara jąc się 
opow iadać do m ikrofonu swojc- 

puow ię-! w ra żen ie ; próba ta wypadła inte
resująco, ale skończyła s ię  jesz
cze podczas ja zdy  przerwaniem  
kabla, łączącego części stacji na
dawczej, niesione przez obu 
uczestników.

Reportaż z boboleigh był o w ie 
le ła tw ie jszy  do przeprowadze
nia, gdyż sanki prow adziło  dwóch 
specja listów , a reporter i technik 
rad jow y s iedzie li w środku z ca
łą swą aparaturą i w ięce j uwagi 
m ogli pośw ięcić sprawozdaniu.

NajD araziej fan tastyczne było 
sprawozdanie z auta, biorącego 
udział w7 w; ścigacń. Autorem  
tego pomysłu był dyrektor rozgło

cały czas przem aw iał siedzący 
obok n iego sprawozdawca, znany 
niemiecki reporter rad jow y Dr. 
Pau l Lawen W  reportażu tym 
użyto specja lnego m ikrofonu, 
skonstruowanego tak, by hałas

motoru nie przeszkadzał mowie 
reportera.

Djwektorou i Beumelburg nie 
choaziło o danie słuchaczom sen
sacyjnego wyczynu, ale o zapo
znanie ich z w rażeniam i i przeży
ciam i k ierow cy podczas wyści
gów. Ten  reportaż był jakby przy
gotowaniem  do nadanego następ
nie zw j7kłego sprawozdania z w y
ścigów .

• N ie  trzeba przytem  dodawać, 
że wypraw7a jes t szalenie n iebez
pieczna, że ludziom, którzy prze
bywają olbrzym ie przestrzen ie 
pól lodowych, na których niema 
śladu życia, są —  być może —  
skazani na śmierć. A le  czegóż 
nie zdziała zam iłowanie odkryć. 
E llsw orth  podczas sw ojego po
bytu w  Paryżu , zapytywany o wy 
praw7ę przez jednego z  dzienni
karzy, odpow iedział f ilo zo fic z 
n ie :

—  Jeśli n ikt n igdy nie chciał
by ryzykować, nie m ielibyśm y do
tychczas ani jednej mapy.

Tak  w ięc d 'a  zdobycia jednej 
mapy w ięcej dla ży jącegc poko
len ia i dla pokoleń przeszłych 
dzieln i lo tn icy ryzyku ją życie.

•• g ó r  o  K a t a r z y n o  Bi
między dwoma uczonymi ir.eKsykańskicrif

Miedzy dwoma profesoram i un. 
wersytetu meksykańskiego, dr. 
Robertem  Carry ‘m i dr. F ilipem  
Bootheriem, toczy się in teresu ją
cy soór, którego przedm iotem  jest 
ni m niej ni w ięce j tylko onoba ca 
rycy  rosyisk iei. Katarzyny II.

P r o f  C arry w  wykładach swo
ich m ejednokrotni« podkreślał, że 
Katarzyna była  kobietą n ienor
malną i rządy je j  nosiły piętno 
jak iegoś zwyrodnien ia. W yraźn ie 
odczuwało się, że znakom ity histo 
ryk odnosi się do tej postaci z a- 
bem inacją. W reszcie któregoś

dnia prof. Carry ośw iadczył, że 
zdaniem jego, opartem zresztą na 
głębokich studjach, cesarzo7.va 
Katarzyna była herm afrodytą.

I, w tenczas zabrał glc a prof. 
Boother, k tóry tw ierdzi, że była 
to jedna z najzdoln iejszych  kobiet 
na św iecie, oraz, że rządy je j by
ły pełne en erg ji i mądrych posu
nięć politycznych. Ten  spór dwóch 
kolegów  w yw oła ł niemałe zacieka
w ienie, a studenci m ają niemałą 
uciechę, śledząc ten pojedynek 
dwóch uczonych o cesarzową K a 
tarzynę.

harcerstwo polskie
w Mandżurii

Rok ubiegły był w ie lce pomyśl
ny dla rozrwoju harcerstwa pol
skiego w  M andżurji. Drużyna 
przy polskiem gim nazjum  mę- 
skiem w  Charbinie otrzym ała 
własną izbę harcerską, w  które,i 
zogniskowało się życie całej m ie j
scowej m łodzieży po lsk iej. W  o- 
kresie letn im  w7szyscy członkow i7’ 
drużyny w z ię li udział w  specja l
nym obozie przeszkoleniowym .

Glówiuj bolączką haicersfw a 
polskiego w  M andżurji jes t oko
liczność, że harcerze po dojściu 
do 15 —  16-go roku życia, usuwa
ją  się przeważnie od pracy har
cerskiej, gdyż ciężk-e warunki 
m atarjalne tam tejszego wychodź- 
twa zmuszają naw et m łodych 
chłopców do pracy zarobkowej, 
która .absorbuje ich całkowicie.

69)

K s i ę ż y c o w e  
interesy

pisali, toby trzeba fak tyczn ie  zrob ić niewiem  co...
Założył ręce do tyłu i wysunąwszy nogę, ogląda ł sw oją  czer

woną skarpetkę. Obaj sta li w  przedsionku i 5 Dziubiel, któremu 
uprzykrzyło się to m iejsce, spyta ł:

—  A pow iedz mi, czy ty  tu jesteś służącym ?
—  N ie , p ros ię  pana, ja  tu przychodzę codziennie wyprowadzać 

psy na spacer, a tyiko teraz na chw ilę  zastąpiłem  kamerdynera, 
bo wybzt-dł naprzeciwko cos kupić

—  I nfkogo niema w  domu ?- -zd z iw ił się Dziubiel.
—  A jakże, je s t  pan:
—  Jaka pani?
—  N o narzeczona pana dyrektora, paiu Zebrzydowska.
—  A ch  tak, to czemuż m: tego oarazu nie pow iedziałeś —  w y

krzyknął Dziubiel —  iuźże w ięc prędko i pow iedz pani, że przy
szedł doktór Dziubiel.

—  Słucham.
—  F ran io  zniknął za drzw iann i w róc ił po chw ili.
—  Pan i prosi —  oznajm ił.
Pani Dorota w yb ieg ła  Dzium elow i naprzeciw.
—  Kochany wspóln iku ! W itam ! —  w oła ła  idąc przez salon, 

■ wśród ujadania psów, które opadły D iiub iela , utrudniając tem

Powiość
— Pana dyrektora niema —  zaskrzypiał.
—  T o  nic, ja  poczekam —  ośw iadczył D zr ib ie l, przekraczając 

próg.
Fran io, który nie poznał go w  p ierw szej chw ili rozjaśn ił się 

nagle uśmiechem.
—  A , to pan doktór —  szurgnąl nogami. W  rękach trzym ał bru

kową gazetkę z ilustracjam i.
—  Cóż to. w idzę zm ieniłeś lekturę na krajow ą —  mrukną! Dziu

biel, w patru jąc się w  jego  spłow ale oczy.
—  A  tak, proszę pana doktora, ma się rozumieć, że ’ ak Bię jest - przyw itan ie. Zaczęea je  odpędzać i  uciszać 

obywatelem , to trzeba fak tyczn ie w iedzieć, co się w  św iecie dzieje. —  L eżeć ! Zula leż tu w  te j c h w ili ’ O, Boże, P i.fi gotów  panu ro-
—  I  czegożeś się dow iedzia ł?  —  zaciekaw .1 sie Dziuńiel. zerw ać ubranie. Fran iu  uspokój te kundle!

Fran io chrząknął niepewnie i rozpostarł gazetkę Fran ie, który nadbiegł z pomocą pochwycił wprav na ręką
—  O, na ten przykład, taki pan Kasprzak, rzeki pokazując k i- 1 pokaźnego dobermana, który zabmrał się na serja do Dziiib ielo- 

kutem palca podobiznę jegom ościa o tępym wyrazie, —  pan Ka
sprzak, proszę pana doktora, * w ygra ł sto tysięcy złotych, ładny 
grosz ! pokiwał g łow ą z uznaniem. Dziubiel p rzy jrzą ! się podońiź- 
nie pana Kasprzaka.

—  Hm, rzeczyw iście —  mruknął —  bardzo sym patyczny pan.
—  A  jak  to musi być przyjem nie, kiedy o człowieku napiszą w  

gazecie i jeszcze fo to g ra fję  wydrukują —  dodał m arzycielskim  
tonem i westchnął.

—  Oczyw iście. Pew n ie chciałbyś figu row ać na jego  m iejscu, 
co? P rzyzna j s ię !

F ran io  w ykręcił się wsty d liw ie  na pięcie.
—  E, gdzie mnie tam ao gazety.., przecie, żeby o człowieku na

wych nogawek, pani Dorota uniosła dc góry  w arczącą F if i.  a ode  
gnany kopniakiem spagnol, obiegał dookoła salop z rozmaehanemi 
uszami i naszczekiwał zajadle.

Ty iko  potężny pręgowany dog nie wykazywał żadnej agresji 
i s fo jąc w  progu u*kw ił w  Dziubielu nierucnome spojrzenie

—  F i f i  można zostawić, to g łup ia  poczciwa psinka, ale resztę 
wyprow7adź! —  rozkazała pani Dorota, puszczając z rąk pekińczy
ka —  do, nareszcie spokój, zw róciła  się do DziUbiela z uśmiechem.

—  > ech pan siada, doktorze, i mówi, ale dużo, bo niedawno 
wróciłam  ze wsi i nic a nic nie w iem  co się dzie je  w stolicy.

U sied li na rozłożystej zamszowej kanapie i unikając staran
nie tematów, które dotykały bezpośrednio wydarzeń sprzed w y jaz

du pam Doroty na wieś, d zie lili się wrażeniam i z ubiegłego czasu. 
W  trakcie rozm owy, pekińczyk zatrudniał panią Dorotę dziwnem 
zajęciem . Oto cc pewien czas przynosił w pysku gumową piiepzkę. 
którą należało mu odebrać i rzucić daleko. Dopędzał ją  w tedy, 
ś liga jąc  się po posadce i u łożywszy się w  zacisznym  kącie tła irsi* 
ją  w  zębach. Czynił to tak długo, aż wydaw ało mu się, że ruch li
wość n iepokojąca go w  piłce zam arła zupełnie. W tedy przestawał 
ją  ooracać w  zębach i przynosił do ponownego nał?dowania 
energją .

O pewnej porze, gdy rozgadali cię na uobre, a ś c s le j  m ówiąc. 
Dziubiel nie dawał p rzy jść pani Dorocie do słowa, z jaw ił się Lu- 
bystek.

—  Ach. cóż za niespodzianka! —  zawołał do progu —  nareszcie 
namyślił się kochany doktór!

W  serdecznościach, jakiem ! zasypywał Dziubiela, dawał się 
wyczuć lekki zapaszek kminku. Był w  doskonałym humorze, które
go przyczynę w y jaw ił po chw il:

—  Zostaję szeiem  wydziału  ko lon ja ln ego ! —  wykrzyknął —* 
w inszu jc ie  m i1

Z silą klepnął D zib iela  w  kolano, a Dorotę przygarnął w 
uścisku.

—  Tale, moi kochani, dyplomacja to w ielka rzecz, ale trzeba 
przecież oblać tę nom inację! —  Nacisnął mały guziczek pod sto
łem, co spowodowało zjaw ien ie  się kamerdynera we w zorzystej 
liberji.

—  W ygiąda, jak  stary, em erytowany torreador —  szepnął Dziu
biel do pani Doroty.

—  M ichale, szampana! —  zarządził Lubystek. —  Lokaj zniknął 
cicho, jak widmo i w róc ił po chw ili.

—  Otóż, proszę was, obejm uję w ydzia ł holonjalny i natych
m iast wyjeżdżam  do A n go li w  pewnej ta jnej m isji.

—  B raw o ! —  przyklasnąl Dziubiel.
—  A le  przedtem  poślubię kochaną Dorotę —  oświadczył, cału

jąc  narzeczoną w  policzek. 7 ■
Stary torreador napełnił kieliszki.

—  Zdrow ie dyplom aty —  zaw ołał Dziuoiel
C.
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